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„Szczurek" 
najadł się 
w święta. 
Zwędził 

karton kurczków. 
Starczyło 

dla matki, 
jej przyjaciół 

i czwórki 
rodzeństwa. 
„Szczurek" 

ma dziesięć lat. 
Zaliczył 

kilkadziesiąt 
kradzieży 
i włamań. 

N aj bardziej 
lubi bawić się 

~iejstwo"; 
cd, lla stl'. 8-9 
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Jeszcze rok tein u 
stanowili pierwszy 
garnitur Lon1ży. Po­
dej1nowali decyzje, 
wydawali uchwały, 
dzielili dotacje, roz­
patrywali podania i 
odwołania. Byli naj­
wyższą władzą w wo­
jewództwie. Każdy z 
nich pracował po 
kilka, najczęściej po 
kilkanaście lat w ad­
n1inistracj i. 
Nastało „nowe" i 

wraz z jego pod111u­
che111 wywiało ich z 
dyrektorskich foteli i 
gabinatów. Co robią 
t eraz? 
cd. na str. 6 

I 
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Drodzy przyjaciele 

Wierni, wytrwali, serdeczni i kryt,yczni Czytelnicy. 
Zawsze życzliwi drukarze z „Pogoni" , „komputerowcy" z 

„Primy" i JJ. 
Niezawodne Panie z kolportażu, kiosków „Ruchu" i skle­

pów. 
Gotowi do pomocy kierowcy łomżyńskiego PKS-u. 
Wszystkim Wam, dzięki którym „Kontrakty" istnieją już 

pół roku oraz współpracownikom i mieszkańcom Ziemi 
Łomżyńskiej - z okazji Świąt Zmartwychwstania Pana -
spokoju, wytrwałości i optymizmu z wiary, Że Dobro zwy­
cięża 

TRZY GODZINY W 17 MIEJ­
SCACH ROLNICY BLOKOWALI 
główne drogi województwa w ra­
mach ogólnopolskiej a.kcji zorganizowa­
neJ przez Radę Krajow;1 „Solidarności" 
roln iczej 

DOM INICJATYW LOKAL­
NYCH, instytucja. mająca służyć 

wszechstronną pomocą bezrobotnym w 
Lomży, pow& tający we współpracy pol­
sko-francuskiej, znalazł się w tarapa­
tach. Wladze miejskie i wojewódzkie 
nie mogą się porozurnie-ć w sprawie 
kosztów jego utrzymywania.. Fran<uzi 
kupują nowoczesne wyposażenie. Lom­
Żyniacy klócą się o czynsz 

ALEKSANDER STANISZEW­
SKI, PRZEWODNICZĄCY RADY 
WOJEWÓDZKIEJ NSZZ „Solidar­
ność" Rolników Indywidualnych, został 
odwołany przez radę gminy R utki ze sta­
nowiska wójta. Do wyboru nowego wójta 
nie doszlo, gdyż zwolennicy S t a niszew­
skiego opuści li salę i za.brak ł o wy maga­
nq~~'> kworum. Przewodniczący w czasie 
ni -„zielnych obrad Ra.dy Wojewódzkiej 
z, -.ązków także 111usia.l bronić s wej po­
zyqi. \V wyniku badania dokurnentó w 
i działalności Związku Wojewódzka Ko­
misja. Rewizy)lia. zglosil;, wobec niego 
i cale~o prezydiu m w otum nieufności 

W imiennym glosowaniu 12 przewod­
niczących zarządów gmrnnych opow ie­
działo się za pozostawieniem przewod­
niczącego, 11 było przeciw, a 2 wstrzy­
mało się od głosu. Aleksander Stani­
szewski został zobowiilzany przez Radę 
\Vojewódzką do kontynuowania działa.ii 
zmierzających do od woł;,nia. wojewody 
Franciszka. Ada.mia.ka. i przywrócenia. wi­
cewojewody Tadeusz;, Lasockiego. 

KONGllE:;; T~ZEŻWOŚCI DJE­
CEZJI LOMZYNSKIEJ pod patro­
natem bis kupa Juliusza. Paetza. odbędzie 
się w Lo1r1ży. Rozpocznie się w sobotę, 
6 kwietnia., inszą świętą w łornży1i skiej 

Katedrze o godz. 10.00 Od 11.15 w 
Woj ewód zkim Dornu Kultury - wykla.<ly 
zaproszonych gości. O 17.30 wystąpi 

Czarny Tealr „Sivina. Il", " o 20.00, na 
otwartyw mityngu, spolkają się Anoni­
mowi Alkoholicy i Al - anon W nie­
d7•<'1\'., i kwietnia, o 8.30 msza, o 9.45 
kc 11ccrt absolwentów szkoły rnuzycznej i 
d• zy ciąg referatów oraz dyskusji. 

ODCHODY 200 ROCZNICY 
KONSTYTUCJI 3 MAJA będą t e­
matem spotkania. zorganizowan ego przez 
Komitel Obywalelski przy O ddziale 
„Solidarność" w Lomży {3 kwietnia., 
godz. 16.00, sala nr 4 Urzędu Woje­
wódzkiego w Lomży). 

MODLITWY O POKÓJ, PRZY­
SZŁOŚĆ, PELNĄ OCHRONĘ ŻY­
CIA POCZl~TJ;:GO i Szczęśliwą piel­
grzymkę Ojca Swięlego do ojczyzny, 
procesja i uroczys te na.boże1i slwo ce­
lebrowane p rzez bis kupa. Juliusz;, Pa­
etza w łomżyńskiej Katedrze były głów­
nymi wydarzeniami obchodów Swiato­
wego Dnia Młodzieży w diecezj i łom­

żyńskiej w Palmową, Niedzielę . • 
ADAMOWI DODRONSKIE-

MU, ,NASZEMU STAŁEMU 

WSP,ÓLPRACOWNIKOWI GRA­
TULUJEMY TYTU LU PROFE-
SORSKIEGO . . 

PAWEJ, DROZYNER, WI-

CEPRZEWODNICZĄCY RAD Y 

życzy Redakcja . 

MIEJSKIEJ w Lomży, zoslał prze­
wodniczącym Wojewódzkiej Ra.dy Unii 
Demokratycznej. Na wiceprzewodniczą­
cego wybrano Ja.na. Strzelczyka z Gra-
jewa.. . 

SPOTKANIE MLOOZi EZY W 
ZWIĄZKU Z PRZYGO'fOWA­
~IEM DO WIZYTY w Lomży Ojca 
S więtego odbędzie się 4 kwietnia o godz. 
17.00 w sali nr 4 Urzędu Wojewódzkiego 
w Lomży. 
MIĘDZYNARODOWY TUR-

NIEJ PILKARSKI z okazji 65-lecia 
klubu organiz uje LKS Loża. O bok go­
spodarzy wezmą udział : reprezentacja. 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej w 
Lomży, FSV Hans a. 07 z Berlina. i zespól 
TSV Eichenneumarkt z Austrii. l\[ecze 
rozpoczną się 30 i 31 ma.rea. o godz. 
11.00 na sta.diol)ie MOSiR w Lomży. 

LKS LOMZA ZOSTAL PIERW­
SZYM FINALISTĄ wojewódzkich 
rozgrywek o Puchar Polski po poko­
naniu Warmii Grajewo. Drugi półfinał 

Olimpi;, Zambrów - PPS Lomża został 
przełożony. 

WYDZIAL SPRAW SPOŁECZ­
NYCH Urzędu Wojewódzkiego w 
Lomży ogłasza nabór dziewcząt w wieku 
12-16 lal do sekcji piłki nożnej . Treningi 
z dziewczętami prowadzić b ędzie Zyg-

• munl Lenkiewicz. Szczegóło,ve informa­
cje: 18-400 Lomża, ul. Nowa. 1, III p. 
pok. 334, teł. 45-47. 

Zaprosili nas 
o Ośrodek . Doradztwa nolni­

czego z Szepietowa na Konferencję 

Ekologi czną (26 marca o godz. 
11.00, w sali nr 4 Urzędu \Voje­
wódzkjcgo w Łomży) . 

o Socjaldemokracja RP na kon­
ferencję prasową, poświęconą pro­
gramowi partii i przygotowaniom 
cło Krajowej Konwencji SdRP (26 
m arca o godz. 12.00 w ka wiarni 
przy ul. Szarej lOa w ·warszawie). 

o l\ilazowieckie TowarzysLwo 
Kultury w Warszawie, Towarzy­
stwo Przyjaciół Ziemi Lomży1iskiej 

i Muzeum Okręgowe w Łomży 

na otwarcie poplenerowej wystawy 
„\V setną rocznicę śmierci Oskara 
Kolberga" (2 kwietnia o godz. 
13.00 w l\'luzeum Okręgowym w 
Łomży, ul. Krzywe Koło 1). Dzię­
kujemy. 

W dzisiejszym, świ ąlecznym , a. za.­
razem primaaprilisowym numerze parę 

teks t ów, t o nasz mniej lub bardziej 

uda.ny ża rt. Wśród Czyte lnik ó w, klórzy 

je wszys tkie rozpo.znają (prosimy wy­
mienić tytu ły) - rozlosujemy stołek. N ie 

jes t on wprawdzie związany z ŻJ.dną 

dochodową posad ą, a le dzię ki temu zdo­

bywcy nikt z niego nie wykopie. A więc 

- zapraszamy do szp e rania. 

HANDEL 
J USŁUGI 

W ŚWIĘTA 
LOMŻA 

Sobota, 30 marca 
Sklepy spożywcze czynne d" 

godz. 14.00. Dyżurują d elikatesy 
przy ul. Kościuszki i sklep przy ul. 
Ks. Anny cło godz. 15.00 oraz sklep 
przy ul. Rządowej - do 18.00. 

Niedziela, 31 marca 
Dyżlll'ują niektóre kioski „nu­

chu" oraz kwiaciarnia przy ul. 
Legionów (pod arkadami) i za­
kład fotograficzny przy ul. Farnej 
w godz. 10.00-16.00, a w godz. 
9 .00-18.00 restauracja w hotelu 

11Polonez". 
Poniedziałek, 1 kwie tnia 
Dyżurują kioski , kwiaciarnia 

koło szpitala i fotograf przy ul. 
Małachowskiego . Zakłady gastro­
nomiczne czynne tak jak w każdą 
niedzielę (z wyjątkiem „Kameral­
nej'' - impreza zamkp.ięta). 

ZAMBROW 
Sobota, 30 marca 
Sklepy spożywcze czym1e cło 

14.00, sklepy nr 3, 8 1 19, 3 1, 
32 i 35 cło 15.00 z możliwością 
przedłuże1ua czasu pracy. 

Nie dzie la, 31 marca 
Wszystko pozamykane. 
Poniedziałek, 1 kwietnia 
Restalll'aĆje i ka wiarnie pracują 

tak jak w każdą niedzielę. 
WYSOKIE MAZOWIECKIE 

Sobo ta, 30 marca 
Sklepy spożywcze czym'1e do 

14.00, „nywal" cło 16.00. 
Niedziela, 31 marca 
Wszystko pozamykane. 
Poniedziałek, 1 kwietnia 
Pracuje restauracja. 

KOLNO 
Sobota, 30 marca 
Sklepy spożywcze i przemysłowe 

czynne cło 14.00. 
Zakłady gastronomiczne czynne 

do 17.00. 
Zak łady fryzjerskie pracują du 

obsługi ostatniego klienta. 
Niedziela, 3 1 marca 
\V szystkie sklepy spożywcze 11ic­

czyru1e. 
Dyżurują kioski 11 H.uchu11 i kwia­

cia rnie od godz. 13.00 do 16.00. 
Poniedziałek, 1 kwietnia 
Restauracja 11T urys t.yczna" i 

bar „Kłos" czynne od 10.00 do 
18.00. Pijalnia piwa - 7.00-19.00. 

GRAJEWO 
Sobo ta, 30 marca 
Sklepy spożywcze PSS czynne 

jak w każdą wolną sobotę . Kiosk 
nabiałowy GS i spożywczy na os. 
Walt.era - 6.00-12.00. nestaura­
cja „Panorama" - nieczynna . Bar 

11 Panorama11 i pijaliua p iwa - 9.00-
-16.00. 

Nie dziela, 31 marca 
Sieć h andlowa i usługowa - nic 

pracuje. 
Dyżurują kioski „nucltu". 
Poniedziałek, 1 kwic tuia 
Sklepy spożywcze zamknic,:t.e. 
Restauracje pracują jak w każda 
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o Andrzej Micewsl; 
..,z ef zespołu dorad ".> 
cha Wałęsy: Kos";
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• • " CIO 
li I.CZO s.t~i n

0
a stanow~Q 

t.ycz.noscl. hce załat ., 
~WOJe sprawy: nauk~ 
ł ustawę antyaborcy· 
· · t ł · Jn~ zam, ze s a o się nieszci, 
a_kurat te dwie decyzje, 
się z wyborami prezyde 
t.eraz z p~rlam~n~arnyllJi' 

• _„Id.zie lepiej niż , 
occmł Je?zcze w USA 
sWOJeJ wizyty prezydenl 
\·~ałę~a. USA umorzyly~ 
w1ęceJ naszego długu 0

.: 

stałe kraje skupione' wu 
Paryskim. 

o B_iu_ro -~aklerskie p 
kowskieJ giełdzie towar ' 
niężnej zaoferowało do 
daży :nilion paczek, 21 
cych zelazne racje żywn, 
J3 nndeswehry. 

o vV nowym sporze 
wiosna, odpowiedzieć ' 
Balcerowicza! Sondaii 
nii publicznej notują si 
tyczny wzrost poparcia 
reform. 

• Jerzego Urbana r~ 
N." . ' ,, ie strzeze dwoch 

( „BGję się nieznanych 
ców" ); przyjmuje teb11 
łącznie udokumentowan,1 
za nie od 1 do 
:dotych. 

Radę Pracowniczą Lo . 
Przedsiębiorstwa Dudowl 
rzyla wzmianka o możlilf)'I 

d I u gim czasie konkursie 1 

nowisko· dyrektora przedl 
Przepraszamy za nie spra' 

i' rzedsiębiorstwie inform~ 
rektorowi Tadeuszowi Sio 
-~yczymy szybkiego powrotu 
wia 1 długich lat dyrektoro 
Wyjaśniamy, że Zygmui; 

~k< z tekstu pt. „Zmowa 
. „Kontrakty" nr 11/91) 
.1ie nie jest Panem ZJ 
Zieli ńskim z Grądów N 

'kich. Zbieżność nazwisk jesl 
przypadkowa. Dziwi tylko, 
wiekowi który uczciwie i bo 
, rrawem 'żyl 77lat, nigdynil 
1.ad nej broni, o czym wiedli 
~ąsi<:dzi, niektórzy potrafili 
I ,.:zinteresO\vną i bezm!l 
wość. Pana Zygmunta Zi 
< ; rąclów serdecznie przep 
; •rzy krośc1 , które go spot~ 
.J1 1/ l• zdrowia i spokoju 

Przy po mi 
. d " yta1ua 0 

zi. Pl'ZY ok: 
ojewC:Jda kc 
adać. „Pub 

. d '" dpow1e z · 
adzwonił o 
aktem pl'ze 
ranejako u 
pinię pu bli• 
eni. Do spa 
owiem nie 
tól'Y spoczi 
ozmowy za1 
1;sta1·czy od 
ać na piśm, 

'ę w.l'edakcj 
- Czy w Z'll 

amiel'Za się 
FRANCIS 
wojewodą b 

b; ludzie, z 
ę zmanipulo1• 
ejście byłoby 

prczentatow a 
- Jak wyc 

·odowiskiem 
- To arbitra 
ną jest Mare! 
żel i nawet nie 
ę liczyć j akośc 
- Co, wedł 

- Tu musim 
nokratyczny1 

• c ludzie. Ot1 
ść nagle i cza 
lko o arogam 
'c zdjąć ze si 

'ę brawo i je 
•triymałem, g 
riętu i Trarn 

lit 
inter I 

MATERt 

emenl Porllar 
emen1 biały v 
apno hydrat~ 
le! lateksowy 
lei „SUBJT" de 

MATE~I 

len .~~ortyrne1 
woinre szklor 
~drzwi rna10, 

„STOLBuo 
na.drewniane 
~ .w Okleinie 
. ~·Olcha 

cieznice drei,, 

PRzei 



minamy: w poprzednim numene zamieściliśmy „Trzy Pi·zrpdo „ wojewody Franciszka Adamiaka bez jego odpowic-ytania 0 
l 0ś · ·1· · • • „ · · . . okazji nie ustrzeg 1 my się zg1·yz 1wosc1 111101·muJąc, ze z1: Pizd kolejny 1·az zastosował unik i nie mogliśmy mu pyta1i oJewo ;ublikujemy je zatem - napisaliśmy - i oczekujemy na adać .. " dź" Natychmiast po ukazaniu się numeru do i·edakcji dpowie .1 ~sobiście sam wojewoda. Ze znanym powszechnie adzwoni l'zepl'osił za nieporozumienie, które mogło być ode­akte~ ~o unik. Szczególnie bardzo mocno przep1·osić chciałby 1·~n.eJa ubliczną, z którą zawsze się liczy i niezwykle ją sobie P11,11ęiJ' spotka nia z dziennikarzem „Kontraktów" nie doszło elll: 

0 
nie z powodu niechęci lub uniku, lecz nawału pracy, owiem • d · N k · d · , . poczywa na panu wojewo zie. a on1ec ser eczneJ toiy s · ł · ·i d . b 0 t ł . . wy zapowiedz1a , ze za po go ziny oso 1s y pos amec ozmo · • k • ł. ł b 0 d „ ł . ·t ·czy odpow1edz1, tore pozwo 1 so 1e o razu s101·mu o-o~ 31 

·ś · kt 1 · d 8 30 • · ł . a piśmie. Rzeczyw1 cie, pun ua me o go z. . , ZJaw1 ac n k S · k. d · d · · · . i·edakcji p . Mare aw1c 1 z o powie z1am1 na pytama: ę_wĆzy w związku z ue~atywną ?J?.i~1ią Sejmiku Wojewódzkiego 'el'Za się P an podac do dym1sJ1. a;~ANCISZEK ADAMIAK: - Wcale nie chcę być wojewodą. Ale 
wojewodą być muszę. Bo stara koalicja spiskuje, komw1a podnosi b· ludzie, z którymi łączyła nmie do niedawmy'wspólna idea, dali 'zmanipulować i idą w niedobrym kierw1ku. W tej sytuacji moje ęejście byłoby dezercją z p~la zaosti:zaj~cej się walki: Ktoś musi go~nie prczentatować nasze przepiękne WOJewodztwo, by me zeszło z drogi . _ Jak wyobraża Pan sobie jednak dalszą współprncę ze ·odowiskiem , które w większości Pana nie akceptuje? 

Największemu zakładowi w 
Łomży - LZPB „N arew" 18 
marca Zakład Energetyczny od­
óą.ł na jedną dobę dopływ 
p · n,du. Przyczyną tego było nie­
płacenie należności za energię. 

*** 
W kranac;h Grajewa pojawiła 

się brudna woda. Pracownicy 
miejskich wodociągów zalecają 
oczyszczanie jej przez spuszcza­
me. 

*** 
W Rusałkach Starych mie-

szka1icy wsi wycięli siedem' przy­
drożnych topól. Drzewa miały 
około 80 cm średnicy, należały 
do Rejonu Dróg P ublicznych. 

RZEDSIĘ 
INSTALACJI 

SANITARNYCH 

Kara za ich wycięcie wynosi 
ok. 50 milionów złotych. Kto ją 
zapłaci? 

Radni 
uchwalili 
chom ości. 
pustkami. 

*** 
w Rajgrodzie nie 
podatku od nieru­
Kasa gminy świeci 

*** 
Ulicę Rybaki w Łomży i ogro-

dzenia p;zylegających do niej 
posiadlośCi „dekorują" resztki 
folii . 

*** 
„Siedzisz tu ostatni raz!" -

tak w czasie posiedzenia zwraca 
się do przewodniczącego Tiatly 
Gminy wójt Andrzejewa. 

Łomża. ul. Poznanska 81 
tel. 58-45 _ To arbitralna ocena. Bo o jakiej większości może być mowa? Za 

ną jest Marek i Heniek, jest Rysiek i Czesiek, jest Hanka„: Zresztą, żeli nawet nic stanowią literalnej większości, pora wreszcie, by zaczęła 
ę liczyć jakość. 

~ERUJE: 
Kolana gięte i segmentowe do ·t> 100. 
kołnierze, wsporniki do grzejników. 
inne elementy wg indywidualnych - Co, według Pana, oznacza a1·ogancja władzy? zamówień. K 316 - Tu musimy najpierw pewną rzecz wyjaśnić: oto żyjemy w kraju 1nokratycznym. Demokracja, to po grecku, władza ludu. vVładzą są 1c ludzie. Otrzymali ją po półwieczu totalitaryzmu komunistycznego 

ść nagle i czasami, to prawda, sprawują ją dość arogancko. \Vspomnę !ko o aroganckim żądaniu, postawionym w wotum nieufności, żeby nie zdjąć ze stanowiska. \V szczytowych momentach arogancji władzy 
'ę brawo i jakoś się psychicznie rozluźniam . Raz tylko chyba nie 

~u 
FORMA 

arch. TERESA WYRZYKOWSKA 
PRACOWNIA ARCHITEKTURY 

„FORMA" 
•trzymałem, gdy przewodnicząca KZ „S", zdaje się z Przedsiębiorstwa 
rzętu i Transportu \Vodno-rvleliorncyjnego, zaproszuna przeze nmie 
biścic na audiencję, po paru minutach powiedziała, że nie widzi 

*Projekty indywidualne budynków . 
wnętrz . infrastruktury. 

*Duży wybór projektów typowych . 
isu dalszej rozmowy i wyszła. Za tę arogancę wystąpiłem do dyrekcji dyscyplinarne jej zwolnienie. Na ogół j ednak reaguję ze śmiechem. wiem, na szczęście, na rozpasaną arogancję władzy jest policja. 

18-400 Łomża. ul . Bernatowicza 7/14 Wtorki* czwartki* piątki - 10- 17 . - Dziękujemy za i·ozmowę. 

~fł~ HALA SPRZEDAZY 
1l1lQJ MATERIAŁÓW BUDOW~A~~~~wska(przy CPNJ 
interbudex OSTROlĘKA - RZEKUN te1.20-09. t1x 87668 ibx p1. 

OFERUJEMY W Cl GLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH 
MATERIAŁY WIAlACE.: 

•,• . :;. ·.· .. 

ement portlandzki workowany 350 
ement biały workowany 
apno hydratyzowane workowane 
le~ lateksowy 
le1 „SUBIT" do parkietu 

MATERtAłYg::fENNE 
Qła klinkierowa 
ła szamotowa lyl ' 

ID
Y gipsowo-kartonowe 
A GACKI" 

TOL~~l(A BUDOWLANA 

· MATERIAłY 
:·DREWNOPOCHODNE 

. MATĘ~IĄiY POl<:RYCIOW 
- eternit falisty w kolorach: szary. sklejka czerwony. żółty, zielony - płyty wiórowe zwykłe, stoisko fabryczne laminowane i oklejane ..IZOLACJA" - MALKINIA - płyty pilśniowe porowate twarde. - papa wierzchniego krycia laminowane i oklejane - papa izolacyjna . . - papa podkładowa 

:MAltRf~ .PODłOQOWE _; - blacha trapezowa · : . . · -: . · . :·· . . - blacha ocynkowana gładka 
- parkiet bukowy. dębowy. 

brzozowy · MAltRłAłY IZOLACYJNE .· ' - mozaika bukowa i dębowa 
- wykładzina PCV import - Niemcy 
- wykładzina winylowa 
- wykładziny dywanowe 

- wełna mineralna 
- maty z wełny mineralnej 
- lepik 
- szkło okienne i ornament 

~~ ' . . -w" . Yment okien drewnianych MATERIA&' ()KłADZINOWE M.Af:ERIAłY I UR]J()ZENIA OJnie szklonych · · · · · . SANITADNE z drzwi mal . . 
,ł " B „STOLB o":'.anych 1 ~ohowanych 

na drewn· UD Wo~?~·un - płytki elewacyjne klinkierowe - grzejniki żeliwne wi w okl ~~e potroinie szklone (wym. 200x100 i 230x65l - piece c.o. hor), Olch~nie naturalnej dąb. jesion - glazura i terrakota „OPOCZNO" - wanny. zlewozmywaki, brodziki cieżnice dr . . w cenach sklepu fabrycznego 
1 - umywalki. miski ustępowe. ewniane ' metalowe - glazura i terrakota import. łączniki i rury PCV 

PRZEDAZ W CENACH HURTOWYCH I DETALICZNYCH Zapraszamy w godzinach 8 do 16 w soboty od 8 do 12. 
Uruchomiono sklep z artykułami metalowymi 

K-337 

UWAGA! 
CZŁONKOWIE 
ŁOMZYŃSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ 
W ŁOMZY, 

oczekujący na przydział 
i zamianę mieszkań. 

Spółdzielnia zamierza 
rozpocząć budowę 

mieszkań ze środków 
własnych członków 

w rejonie 
ul. Przykoszarowej 

w technologii tradycyjnej. 
Orientacyjny koszt budowy 
1 m 2 

p.u. wg aktualnych cen 
kształtuje się 

w granicach 3 milionów zł 
Członków Łomżyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej 
zainteresowanych tą formą 

budownictwa prosimy 
o składanie ofert w biurze 

Spółdzielni do dnia 

30 kwietnia 1991 r . 

Informacji udzielają 
dział inwestycji -

tel. 22-13 
i członkowsko­
-mieszkaniowy 

tel. 52-66 wew. 12. 
Al. Legionów 7b. 

ZARZĄD 

1 ,·· -



- Najgorzej, gdy goły z Ragim 
się połączy. Dwa tygodnie i 
plajta! - wyrokował im prezes 
GS Ludwik Gromada. 

A oni się połączyli. 
"Goły" - filia GS z_ Wyso­

kiego Mazowieckiego, „nagi" -
filia SKR z siedzibą ,„ Grodz­
kich Nowych. I tak w Kuleszach 
Kościelnych powstała spółdziel­

ma. 
- Komuny mamy dość. Mu­

simy się oddzielać. Trzeba skoń­
czyć z monopolem - mówił 
na Walnym Zgromadzeniu GS 
Janusz Grodzki, rolnik z Ku­
lesz, założyciel spółdzielni. ł\Ió­
wił też, jako przewodniczący 
KO i członek Prezydium ZW 
NSZZ „Solidarność" RI. 

Były opory. Usłyszeli, że źle 
robią. Że się nie utrzymają. 

- Mowa to piękna i kwiecista, 
i na tamten okres dobra, ale„. 

W DS ciągle narzekali: Ku­
lesze rozkładaj(\ GS. Gdyby nie 
te Kulesze, to, to lub tamto. 
Kulesze, kula u nogi. 

A oni rok u biegły zamknęli 

zyskiem 75 mln zł. 

Co jest najpiękniejsze 

Różne były propozycje na na­
zwę: „Przyszłość", „Jedność" ; 
zwyciężył „Rolnik". I tak po­
wstała (po fachowej konsultacji 
z posłami Wielkopolski), druga 
w kraju tego typu spółdzielnia. 

Pierwszą założono w wojewódz­
twie poznańskim. 

Nie dość, że teraz Rada N acl­
zorcza składa się z samych rol­
ników, że dwóch wiceprezesów 
jest też rolnikami, to jeszcze 
prezesują społecznie. N o i duch 
jest nowy. 

- I to jest najpiękniejsze -
powiada Janusz Grodzki. 

Co jest niemoralne 

Było ciężko. W ciągu sze­
ściu tygodni mieli spłacić 490 
milionów GS w Wysokiem Ma­
zowieckiem. Za towary w skle­
pach, magazynach , surowce w 
piekarni. Wzięli kredyt 300 mln, 
cz1~ść towarów sprzedali . Spła­
cili. 

Ale gdy GS zobaczył, że 

nie plajtują, zażądał <lodatkowo 
odsetek. Około 20 milionów zło­
tych. W spółdzielni konsterna­
cja. Nie było mowy o odset­
kach. Gdyby była mowa, to 
pmviedzieliby: „Zabierajcie swój 
niechodliwy towar". Spór trafił 
do sądu. ' 

- Skoro miałem zaciągnięty 

kredyt na towar - mówi prezes 
GS, Ludwik Gromada - to prze­
cież nie gratis. Powinni płacić, 
moim zdaniem. 

- Czy kwestia tej płatności 
jc;,t zapisana w protokole po­
sieJzenia Rady Nadzorczej? -
próbuję dociec. 

- Nie jest. Ale to przecież 
logiczne. 

Prezes „Rolnika", ł\Iarianna 
Żochowska powiada, Że uzgod­
nili , iż nie będą płacić odsetek. 
Odrzuca te żądania. 

- To j est niemoralne. 
Sąd j eszcze nie powiedział 

ostatniego słowa. A w Kule­
szach tak to widzą: - Touą, 
więc chwytaj;t sic,: brzyl'.vy. 

Co jest grą ekonomiczną 

Mieli splajtować w dwa ty­
godnie. W czerwcu minie rok, 
a oni się trzymają. Kulesze 
Kościelne, gmina rozległa, 40 
wsi. Sporo gospodarstw nasta­
wionych na hodowlę. „Rolnik", 
spółdzielnia nieduża, ale bez 
„czapki". · 

Sami o wszystkim stanowią. 
Boją się „popaść w popiwek". 
Najlepiej, żeby każdy miesiąc , 
miał „znak równości" „. 

W ciągu tych dziesięciu mie­
sięcy mająjuż trzeciego prezesa. 
Pierwszy (który prezesował w 
poprzedniej filii GS), odszedł na 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

emeryturę . Rada wybrała mło­
dego. Nie sprawdził się. T"eraz 
prezesllje Marianna Żochowska, 
przedtem społeczny wiceprezes 
i główna księgowa. W spółdziel­
czości pracuje już 24 lata. I cały 
czas w finansach. Zazdrosz€zą 
im takiego prezesa. Kompeten­
tny i liczy się z Radą. I rolników 
słucha, dobrych gospodarzy. 

- Polski rolnik 40 lat był w 
impasie. I nie zbankrutował -
śmieje się Gi:.odzki, teraz prze- . 
wodniczący Rady Nadzorczej. 

Pani prezes rozpoczęła od ro­
zeznania: co, kto potrafi. Od 
nauczenia księgowości młodszą 
pracownicę. Od innego ustawie­
nia „gry ekonomicznej" . 

Z pięciu sklepów zeszli na 
cztery. Do sklepy, to ryzyko. No 
i jest w Kuleszach konkurencja. 
Handel prywatny. Ale najtaniej 
w „Rolniku", więc ludzie u nich 
kupują. Dzienny utarg (przy 
jednej sprzedawczyni) wynosi 
8-10 mln zł. Nie narzekają. 

Trzeba też umieć „trafić w 
zapasy". Jeżeli jest czegoś za 

dużo, firm'a się rozkłada. Jeżeli 
nie w terminie , koniec. N a przy­
kład , p rzyjeżdżaj ą 4 wagony 
nawozu . Ale kiedy? Po akcji 
wiosennej. No i po spółdzielni . 
O wszystkim trzeba pamiętać. I 
pani prezes pamięta. 

Bank brał prowizję od co­
dziennych utargów. Czy niemo­
gliby uruchomić własnej kasy? 
Uruchomili . Z niej teraz płacą 
rolnikom za żywiec i bydło, za 
mleko. Korzyści' obustronne, a 
nie straty. A po zwierzęta przy­
jeżdża masarz, aż z Cieszyna. 
Daj e dobrą cenę, płaci więcej, 

niż Białystok. 
- Tak drobnymi sprawami do­

chodzimy do milionów - mówi 
prezes. - 1\farże też obniżyliśmy 

do minimum. 
Wyznają zasad<.;: większy ob­

rót, większy zysk. 
ł\Iają własną piekarnię. 

P rzedtem 7 piekarzy na jedną 
zmianę, piekło 18-20 ton pie­
czywa: Z trudem je sprzeda­
wano. Teraz 8 pracowników na 
cl wie zmia ny. piecze t rzy" razy 
więcej. 50-70 ton! I wszy st.ko 
sprzedają . Takie to j est 

pieczywo. I oferują taHiej , niż 
GS w Wysokiem. Tam począt­
kowo sprzedawali z ~amochodu . 
Teraz już mają własny kiosk 
(dzieHnie utarg 1,5 mln). Myślą 
też o_ wprowadzeniu maślanych 
bułeczek i wilei1skiego chleba, 
zachowującego długo świeżość. 

I ciągle muszą pamiętać o 
konkurencji. 

W Czarnowie prywatny ku­
piec rozprowadza nawozy. 

N a miej scu ma kolej, bazę 
(odpadają koszt.a transportu), 
na dwa lat.a jest zwolniony z po­
datków. Oui nie mają aui takic h 
udogod11ie1i , ani preferencji. Ale 
przyciągają roiników ceną. 

- Pililujemy się na wzajem . 
Gdyby uas nie było, on dyk­
towałby cenę. Albo eternit: u 
niego 30 tys. arkusz, u nas 27 
tys. - mówi prezes Żochowska. 

W SI\R pozbyli srę niektó­
rych maszyn, ciągnika. Prze!l-na­
lizowali , .przedyskutowli. Zeby 
było 11u111a11itarnie i dcmokrn­
t.)'cznie. Żeby zostawić coś dla. 
rol11ików. 

Co jest z ludźnii 

W spółdzielni jest jeden 
towy prezes, w GS w W 
kiem - trzech.· Tu J'ed Y 

. d . en 
gazymer wy a.Je opał . 
środki ochrony rośW: na~ 
riały budowlane i jes;c I!! · 
pisuje kwity. A tam zek, 
d · łk " · " 11 zia a ma swoJego m 
niera. W GS w biurze pag 
30 osób (w samych k~ 
cz tery) , u nich cała admm· . 

. 6 • 
CJa, to pracownic (łącznie 
prezesem) . 

-. O bcią~enie ogromne -p 
zna.Je pam prezes - ale d: 
temu jes~eśmy ~a prostej. 

Tam kierowmk do sprawh 
dl u, transportu, aclministra. 
im kierownicy nie potrzeCJ 
Sami pilnują roboty. 

- Tak jak w domu. Nie 
dyskusji , Że „to do mnie 
należy" . 

- W SKR też przesunęli st 
wiska, skomasowali obO\~ąi 
Jak nie ma pracy, ludzie b' 
się za remonty. Nie ma tu 

cież osobnej brygady remonk 
wej. 

Płace są niskie. Średnia 
styczeii 860 tys. zł podstaw 
wych pobordw. Boją się 
piwku. Załoga (ok. 40 ~ 
rozumie ten lęk - nie ma sin• 
ków, głodówek i przypinania~ 
łańcuchami. Jest walka o a 
innego. 

- Walka o honor - m: 
przewodniczący Rady - i~ 
u trzymać się i prosperowaiJ 
byłby to policzek dla ,Solil. 
ności", gdyby się nie udalo. 

Powiada, że mają świib 
mość, że to, co się dzieje 1 

kraju , to rewolucja. Tyle,i 
krew się nie leje. Ale cierpien 
być, 111 uszą. N o i jest akcept. 

Osmego m arca powstal uail 
Związek Zawodowy NSZZ, 
lidarność". Jak w prawdzi 
zakładzie. Czy nie będzie p · 
szkadzał? 

- To pomoc dla zarząi 
Prezesi mają swoje zdanie. 
oni widzą to inaczej. ~ 
mają rację? Wszyscy poi .. 
decydować o wszystkim: Nie 
sama - t wierdzi prezes Zoch 
ska. 

Swój dzie11 zaczyna od s~ 
bankowych . Od gospodars·: 
przegląd u piekarni. Ile u 
czoito ile zostało? Ile Cl 

' brakuje. Interweniuje, pona~ 
Ale pot.em następne god 
przynosi życie. 

Co jest wyko1iczeniew 

Rok 1991 rozpoczęli .od 
sku. Spłacili 300 mln 1 1 

uast.c:pny kredyt 350 m~n zl. 
. - l\foi m zdaniem maH51 

GS Lu - powiada prezes 
Gromada - chociaż czaoY 
. . k' ~i 'l ł z'e konk c1ęz ·ie . n ' ys a em, 

cja ich wyko1iczy. . iii 
Teraz widzi, że sobie ra 

' • Z) Dla GS nie widzi pr · 
ści. W zeszłym r~ku ~~ 
800 mln procentow 

. d chodzą dytu. A Jeszcze o. h 
liony podatków od nieruc 

ści. 
- To nas wyka1'ic-ia. 

• rtl~ 
Fot. GADOit LO 
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ZA ZGODĄ I WIEDZĄ KURII DIECEZJALN~J 

AGENCJA FOTOGRAFICZNA GABS li W ŁOMZY 
OGŁASZA SUBSKRYPCJĘ NA KASETĘ VIDEO 

pt. ,,JAN PAWEt li W tOMZY" 

, 

TALONY SUBSKRYPCYJNE DO NABYCIA 
- WYPOZYCZALNIA KASET VIDEO „JAGA", UL. WYSZVŃSKIEGO 8 . 
- KLUB $RODOWISK TWÓRCZYCH POD „ARKADAMI", 

Ul. STARY RYNEK • 
· - FOTO GABS-EXPRES, UL. STARY RYNEK 
- SKLEP SPOZYWCZV „MALWA", Ul. ·wvszYŃSKIEGO 8 
CENA TALONU: 50 OOO ZŁ . 

, DLA. ZAMIEJSCOWYCH - WPŁATA NA KONTO 
' 

. 945268-97518-136-61 (5q OOO Zt) 
BANK SPOtDZIEICZY W tOMZY . 

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA: 
AGENCJA FOTOGRAFICZNA GABS li 
tOM~A. Ul. WYSZYŃSKIEGO 8 
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Do 
szkoły by 

się szło 

Wielu l'Odaków wyjeżdżających do 
Stanów myśli o pozostaniu tam dłu­
żej, bądź na zawsze. Wszystkim 
radzę: nawet za cenę wielu wy­
rzeczeń podejmujcie naukę w znH:­
ryka11skich szkołach. Dostanie si .;: 
do „high school" (szkoły średniej) , 

czy college'u (l'odzaj studium) , bąd'l. 

też university (szkoła wyższa), jes( 
głównie uwarunkowane znajomości:: 
języka (nie zawsze) oraz zasobami fi­
nansowymi, jakimi dysponujesz. !st -
nieje tu bal'dzo rozwinięty syste11~ 

stypendialny. 
Najłatwiej dostać się na high 

school (obowiązuje limit wieku -
19 lat). W USA zaliczają większość 
przedmiotów (mam na myśli high 
school), a zatem dobl'ze jest zabrać ze 
sobą świadectwa szkól ukończonych 
w Polsce. Nie zaliczająjedynie języka 
angielskiego i (niespodzianka) w.f. 

By ukończyć high school trzeba 
zaliczyć dwadzieścia jeden kredytów 
(tak w Stanach nazywnją się przed­
mioty). W każdej klasie istnieje kilka 
obowiązkowych „kredytów" (dwie 
trzecie), a pozostałe wybiera się 

dowolnie z kilkunastu. Na zdobycie 
pełnej liczby „kredytów" są cztery 
lata. Okl'es ten skl'acany jest do 
polowy, gdy uczestniczy się w „sum­
mer school" (szkole letniej dla tych, 
któl'zy nie zdali, albo tych, którzy 
chcą iść szybszym tokiem). 

Dużym zaskoczeniem będzie dla 
Polaka rozkład zajęć . W semest1-ze 
codziennie odbywają się identyczne 
zajęcia. 

Ciekawostką jest to, że w Stanach 
nie ma czegoś takiego jak klasa. 
J edynie na godzinie wychowawczej 
spotykają się przedstawiciele grnpy 
z opiekunem (taka godzina trwa 10 
minut i jest codziennie) . ' 

Obowiązkowe są godziny odra­
biania lekcji w szkole pod nad­
ZOl'em nauczycit:la. Na zako11czenie 
high scliool p1-zeprowadzany jest test 
ACCJ , którego celem j est okl'eślenie 

poziomu twojej wiedzy. W zależności 
od wyniku, możesz wybierać dalsze 
kierunki nauki Ol'az szkolę. Na test 
ten składa się historia, matematyka, 
angielski i biologia. Każdy college 
i university w swoich informatorach 
podaje minimalną ilość punktów, 
jaką t1-zeba uzyskać, by się do niego 
dostać. Nie zwalnia to z egzaminów 
wstępnych . 

Dla tych, któ1-zy uko11czyli 19 lat 
droga do szkól wiedzie bezpośrednio 
pi-zez ACCT i egzaminy. 

High school publiczne jest prak­
tycznie bezpłatne, koszt roku nauki 
wynosi około 100 dolarów. Podręcz­
niki można wypożyczyć w szkole. 
Prywatne szkoły w zależnośc i od 
1·enomy, pobiernją duże pieniądze. 

College i uniwersytety zawsze 
są bezpłatne. Dla tych, którzy są 
legalnie i dob1-ze się uczą istniej e 
system stypendialny z Doard of 
Ed ucation (coś w rodzaju polskiego 
kuratorium oświaty). „Nielegalni" 
muszą płacić sami. 

P1-zykladowe koszty z night Col­
lege of Chicngo - 26 dolarów za 
godzi nę kredytową (jeżeli należysz 

do l'ejonu tego college'u, jeżeli jesteś 

spoza tego 1·ejonu - 50 dolarów; 
nie legalny obcokl'ajowiec - 100 dola­
rów). 

Tym, któny są na studiach 1 
zamie1-zają jechać do Stanów, po­
lecam załatwienie wi zy studenck iej. 
Otwiern ona drogę do stypendiów i 

pracy. 
JACEK GOLĄB 

• 

dok011cz. ze str. 1 

Marek Strzali1iski, były wo­
jewoda, który przestał nim być 
w czasie pobytu w sanatorium, 
je.-;t rencistą. 

- Staram się odzyskać zdro­
wie i siły - powiedział. 

Edward Dąbrowski, były wi­
cewojewoda, od połowy ubie­
głego roku jest dyrektorem Pry­
watnego Przedsiębiorstwa Han­
dlowo-Produkcyjnego "Lomex". 
Jego firma zajmuje się han­
dlem hiutowym, głównie to­
warów spożywczych na terenie 
czterech województw: łomży1i­
skiego, białostockiego, su wal­
skiego i olszty1iskiego. Oddziały 
„Lomex-u" są w Łomży, Bia­
łymstoku , Suwałkach, Olszty­
nie, Ełku i Piszu. Dzięki temu, 
Że Przedsiębiorstwo importuje 
towary bezpośrednio z \iVłoch, 

N it!miec i Holandii, ustala niższe 
ceny i jest poważną konkurencją 
dla innych firm. 

- Wydaje mi się - mówi dy­
rektor Dąbrowski - że jesteśmy 

11;tjwiększą hurtownią towarów 
spożywczych w Lomżyl1skiem. 

Obecna praca daje mi coraz 
większą satysfakcję. A i zarobki 
nie są najgorsze. 

Firma, choć ma JUZ za 
sobą stadium organizacyjne, 
jest jeszcze „na rozruchu". 
Należy więc przypuszczać, 1z 
w przyszłości i satysfakcja i 

pieniądze będą większe. 

Henryk Trojanowski, były dy­
rektor W yd ział u Mfodzieży i 
Kultury Fizycznej, od listopada 
ubiegłego roku jest udziałow­

cem w spółce cywilnej "N a­
rpol" . Firma zajmuje się hurtem 
zabawek i artykułów przemysło­
wych. Były dyrektor jest jed­
nocześnie i kierownikiem, i za­
opatrzeniowcem, i księgowym , i 
sprzątaczką. Wszystkim. 

- Mam teraz luz psychiczny -
ocenia obecne zajęcia. - Pracuję 

bez dodatkowych obciąże1i, że 

ktoś nade mną stoi, że ktoś 

mnie skontroluje. Nie potrafię 

określić swoich zarobkÓ\\', ale 
za otrzymane pieniądze można 

swobodnie przeżyć. 
Remigiusz Fabiiiski, były dy­

rektor Wydziału Spraw Oby­
watelskicl1, prywatnie udziela 
porad prawnych. 

- To była tylko chwila ro­
mansu z dyrektorskim stołkim 

- mówi o swojej przeszłości. -
Zawsze widziałem siebie w roli 
prawnika. 

Jan Rachu bka, były dyrek­
tor Wydziału Społeczno-Achni­

nistracyjnego, od 1 października 
ub.r. jest emery tem. Nie siedzi 
jednak w kapciach w domu. Po­
nieważ wcześniej zdobył upraw­
nienia radcy prawnego, teraz 
świadczy usługi prawne. 
- - Mam mnóstwo pracy i dużo 

satysfakcji - twierdzi. 

Rezerwiści 
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Jerzy Karaszewski b 
stępca dyrektora Wycl· ·~Il' 
nictwa i Gospodarki z· yzta u fi 

. wn~ 
weJ, nadal sprawuje funk :·"' 
rowniczą. Szefuje eksp CJę 
P . ki ozyt 

oznans · ego Ilanku R 
R l · L ozw 

o mctwa w o1nży. Ud· 
kl. t k cl • . ! · ien om re ytow ha . 
obligacjam.i, czuwa,' by 1~~1 

banku kazdy był uprz~·111• 
szybko obsłużony. 1 ie 

- Choć finansowo n' 
' ł IC straci em, mam znaczni 

k . . . es 
OJn~eJ~zą rracę, niż poprze<l 

- mOWI. 

Po dyrektorowaniu si. 
zdrowia Konstanty Znosk Ut 
~ił do. zaw~du. Jest lek~rl!ti 
mtermstą .1 specjalizuje 
w Zakładzie Radiologii li 
j ewódzkiego Szpitala zes 
n ego. Wcześniej nigdy nie 
czasu na wykorzystanie na 
zaległego urlopu wypoczyn 
\vego. Ten czas ma teraz; w 

sme przebywa na nartad 
Czechosłowacji. 

Elżbieta Mioduszewska b 
dyrektor Wydziału Admi;isi 
cyjno-Gospo<larczego, nar 
nie pracuje. Korzysta z sz" 
miesięcznej odprawy i zajm1 

się domem. Sądzi , że w IJ 
czasie znajdzie jakieś stosowtc 
zajęcie. 

Nie pracuje 
ryk Wilczek, były dyre\~ 
Biura Organizacyjno-Prawnf!I 
i Kadr. Mówi, że teraz do · 
znalazł czas na podreperowań 

zdrowia, na odrobienie zalegf, 

ści w literaturze, uporząd~m 
nie mieszkania. Zaczął się~ 

uczyć języka angielskiego. 
- Wewnętrznie jednak pili 

gotowuję się do podjęcia jałij 
pracy - zdradził były dyrell« 
- Z zawodu jestem nauc1y~ 
Iem fizyki , więc może pojd~ 
szkoły? 

Józef Przesław, były d 
tor Wydziału Gospodarki ' 
munalnej i Mieszkaniowej,· 
rencistą. Czas mija na wizy 
lekarskich ćwiczeniach reha 

' ' tacyjnych, a także na zaJm 
niu ·się rodziną, działką, dom 
W administracji przepraco 
36 lat. 

S ł użyłem spoleczenil 
swoją wiedzą i pracą na~l , 
j ak umiałem - mówi rozz 
- Podejmowałem dużo prac. 
łeczuych , konspiracyjnie 
galem budować kościoły .. 

Za jego pobytu w Ci 
nowcu, w latach 1962'1

1 

(był przewodnicząc~m 

skiej Rady N arodoweJ, a 
naczelnikiem), miasto zd 
trzy razy tyłuł „Mis1'.1~ 
spodarności". Dla lom.zY 
gospodarki komunalneJ, 
odejściem do „rezenvY"•.1~ 
j eszcze wydeptać w 10b1 

. t i auto w. s tw1e nowy sprzę , 
- Może jeszcze koin~s ~' 

. . . d ·, dosWI 
się moja wie za 
nie? - zastanawia się teral· 

Jako jedyna z gruPY 
· · · I ła za g w1stow wyjec 1a 

(do USA) Barbara '.f~~c~ 
były dyrektor Wyclzia 

U sług. 'fOC 
MARIA 0 
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O sprawach 
swojego życia 

0 
owiada prokurator 

PJERZY KUBRA K 
z Prok'liratury 
Wojewódzkiej 

w Łomży. 
. ci pozostało mi kilka W panuę . . . 

kt , e łączy czas i nuej­raw, or 

e. tkimi zajmowałem się 
Wszyłsdy człowiek, w pierw-·o mo · p ku mojej pracy w ro-
ym ro Powiatowej w Olecku, 
1raturze d „ 

Y na głęboką wo ę · zucon d "" . Każda z tych t rage u roze-
ala się w pa1istwowym gospo­
rstwie rolnym . 
tyczeń 1957 ~oku. był wy­
. tkowo mrozny i smezny. 
i~wnego dnia otrzymał~!11 
. domienie że w pobhzu w1a ' .. k' . 

ru w R tuż po w1ejs ·1ej ~ee ., 
1 

. 
l awie znaleziono 20- etmego 
> ' 1 "k zesława D. , syna r~ m ·a z 
iedniej miejscowości. Poko­

nie 30 km nuli cy J 11y m uie­
rzanym gazikiem, p.r~ez za­
y, w ogro~ną zawieję, za­
ało nam kilka dobrych go­
in. Gdy wreszcie dotarliśmy 

R. w odległości około 300-
00 m od pierwszych zabu­
wań wskazano nam miejsce 
alezienia zwłok. Leżały w głę­
kiem okopie, pozostałości z 
asów ostatniej wojny. Widok 
•ł niesamowity. T ak zmasa­
owanej głowy jeszcze długo 
tern nie widziałem. Zwłoki 
ążył już przyprószyć śnieg, 
z liczne plamy krwi wyraźnie 
bijały się od tej, klującej w 
zy, bieli. 
Na miejscu, jak zwykle, byli 
· gapie, lecz na szczęście 
mendant miejscowego poste-
1ku zdążył powstrzymać cie-
wskich przed zatarciem śla­
w do reszty. Wśród gawiedzi 
zabrakło także uczestników 

jskiej zabawy. Ze wstępnych 
aleń wynikało, że między 
nordowanym, a jego kolegą 
nisławem P. , doszło na za­
vi~, przy wspólnym stole, do 
tej wymiany zdań . Poszło 
blahostkę . Czesław D. wraz 
kol~gami rozlewał wspólnie 
·up1011ą wódkę. Chyba tylko 
ez pomyłkę nie nalał do 
anki stojącej przed Stanisł a­

P. Wtedy ten zerwał się 
zyknął: „Zapłacisz mi za to 
. '" ią. · Słyszało to wiele osób. 
waży!i też , że Czesław D. 
ychmiast przeprosił obraża­
~ kolegę , n apełnił szklankę 
1 
rze~i, po czym zabawa to­
a się dalej w spokoju do a. 

wiadko1•„1e t · l .1. • po w1erc z1 1 te 
y. Tak więc wszystko wska­
alko na to, że Stanisław P . ia. d t 0 rzyinal słowa· to 011 zab" · · . OJcą. Zatrzymałem go. 

.c1.a zastała go w baraku od-
a1ącego k ' . rozryw ·owe, nocne 
CJe wraz d . . . z woma 111nym1 
gami Pract · · · · ' tj ącym1 z 111m w scowym 
y St . pegeerze. Zatrzy-

~n1sław P. był tym a1now1c' k ie zas ·oczony. 
Ymczase111 l k' abr l'. zw o ·1 Czesława 
ba 18111Y do oleckiego szpi-

1 Y wyk · · · onac sekcję. Oka-

zało się, Że ofiara otrzymała 
kilka ciosów w głowę drewnia­
nym kołkiem. W czasie do­
kładnego przeszukania terenu 
natrafiliśmy na porzucony przy 
drodze kolek. Widniały na nim 
ślady krwi i włosy. Kołek zo­
stał wyrwany z płotu, nieo­
podal miejsca zbrodni. Obra­
żenia głowy bardzo rozległe: 
podstawa czaszki i j ej pokrywa 

, 

że zna bardzo istotne szczegóły 
dotyczące tej zbrodni. I tak 
trafił do mnie. Istotnie, miał 
dużo do powiedzenia: to on i 
jego 20-letni kolega Grzegorz 
M. zamordowali Czesława P. 
Byli na zabawie i widzieli tę 
zniewagę z pustą szklanką. Nie 
mogli darować ta kiego poniże­
nia ich ' kolegi Staśka! Wyszli z 
zabawy dużo wcześniej i zacza-

Smierć w pegeerze 
wprost zdruzgotane. 

Przesłuchałem Stanisława P. 
Nie przyznał się do winy. 
Oświadczył, że owszem , pokłó­
cił się z Cześkiem o tę pustą 
szklankę, a le po sprzeczce i za­
bawie rozstali się w zgodzie. Tak 
więc nie m a z tym zabójstwem 
nic wspólnego. 

Wątpliwości jednak pozo­
stały. To przecież on wywo­
łał awanturę o drobiazg, głośno 
obiecał zemstę, a do tego wcze­
śniej niż ofiara wyszedł z za­
bawy, zupełnie sam. Wprawdzie 
ślady stóp w miejscu zbrodni, 
przy ciągle padającym śniegu , 
nie dały się zabezpieczyć do 
identyfikacji, lecz z dokładnych 
oględzin wynikało niezbicie, że 
były tu co najmniej dwie osoby. 

Stanisława P. tymczasowo 
aresztowano pod zarzutem 
dokonania zabójstwa kolegi. 
Wkrótce w „G azecie Białostoc­
kiej'' ukazała się na ten temat 
notatka. 

Podej rzany nadal uparcie 
trwał przy swoim: nie zabił 
Czesława D. 

W kilka dni później od ostat­
niego przesłuchania Stanisława 
P. do oleckiej milicji zgłosił 
się 16-letni Wojtek B. , robotnik 
z pegeeru w R ., gdzie pra­
cował także podejrzany. Ko­
niecznie domagał się rozmowy 
z prokuratorem , prowadzącym 
sprawę zabójstwa. Powiedział , 

iii się przy drodze, w okopie. 
Wyrwali z płotu kołek i cze­
kali. Gdy Czesław D. był już 
o krok, wyskoczyli z kryjówki i 
wciągnęli go do środka. Tłukł 
Grzegorz M. Pięć czy sześć 
ciosów w głow~, a potem po 
całym ciele. Gdy stwierdzili, że 
Czesiek nie daje znaków życia, 
uciekli z miejsca zbrodni wprost 
do pegeerowskiego baraku, by 
podobnie jak Stanisław P , tuż 
za ścianą odespać zabawę. 

Zbadaliśmy odzież obu. No­
siła ślady krwi, jak się póź­
niej okazało, zamordowanego. 
Grzegorz M. był zaskoczony za­
t rzymaniem. Nie wiedział, że 
Wojtek dręczony wyrzutami su­
mienia postanowił zgłosić się 
na milicję, a potem do pro­
kuratora. Ale przyznał się do 
zbrodni; był jej inspiratorem . 
Wszystkie okoliczności podane 
przez nich oraz wizja lokalna 
potwierdziły ich winę. Wojtek, 
jako nieletni, został skazany na 
umieszczenie w zakł ad zie po­
prawczym, zaś Grzegorz l\L na 
karę 15 lat pozbawienia wolno­
ści. 

W czesna wiosna tego sa­
mego roku. Kolejne za­
wiadomienia: w zalanej 

wodą piwnicy pod magazy­
nem pegeeru w G. pływają 
zwłoki nieznanego mężczyzny. 
Udało się je zidentyfikować : to 
pracownik sąsiedniego pegeeru. 

Ustaliliśmy też , że pomiędzy 
tym człowiekiem, a kilkoma 
innymi robotnikami, podczas 
spożywania alkoholu, doszło do 
bójki. Został kilkakrotnie ude­
rzony butelkami po wódce w 
głowę. Kiedy nie dawał zna­
ków życia, przez okienko wr~u­
cili go do z~lanej wodą pnv-
111cy. 

Sekcja zwłok i próba wodna 
płuc wykazały, że człowiek ten 
został wrzucony do piwnicy je­
szcze żywy, a przyczyną zgonu 
było utonięcie. Nie pamiętam 
już szczegółów tej sprawy, ale 
wiem, że sprawców tej tragedii 
udało się ustalić bardzo szybko. 
Okazali się nimi trzej robotnicy 
w wieku 20-25 lat, pracujący 
w tym samym pegeerze, co za­
mordowany. Zostali skazani na 
karę kilkuletniego pozbawienia 
wolności. 

Tu także wygrała wódka . 

D 
aleko było j eszcze do 
pierwszej rocznicy mojej 
pierwszej pracy, gdy nad­

szedł maj , a wraz z nim ko­
lejne zawiadomienie: w pobliżu 
pegeeru w C., w dość głębo­
kim rowie melioracyjnym, zna­
lezion e zostały rozkładające .się 
zwłoki młodej dziewczyny, Za­
den z miejscowych robotników 
nie potrafił jej zidentyfikować. 
Zaawansowany proces gnilny 
świadczył, że przeleżały one tu 
od ubiegłorocznej jesieni. Sek­
cja zwłok była więc wyjątkowo 
trudna i nie dała odpowiedzi na 
p odstawowe pytanie: zabójstwo, 
samobójstwo czy nieszczęśliwy 
wypadek? Efektów nie mogła 
przynieść też próba wodna płuc, 
ponieważ były w całkowitym 
rozkładzie. Nie mogliśmy wy­
kluczyć, że dziewczyna została 
uduszona i wrzucona do rowu 
podczas spaceru z zabójcą; mo~ 
gła być zgwałcona, a potem 
zamordowana . 

Po przesłuchaniu wielu pra­
cowników p egeeru zdołałem 
ustalić , że od ubiegłorocznego 
lata do jesieni zatrudniała się 
tu młoda dziewczyna. Irena B. 
Wraz z nią, w tym samym 
okresie, p1·acował także pewien 
młody robotnik. Nie ukrywali, 
Że łączy ich coś więcej, niż 
zwykła znajomość . 

O mężczyźnie tym zarówno 
dyrekto r pegeeru jak i robot­
nicy wie<lzeli tylko tyle, że 
I}azywa się „kudłaty Stasiek". 
Swiadczyło to o niesamowitym 
bałaganie w sprawach kadro­
wych i związało nam ręce. 
Nikt więc nie mógł nam po­
dać nie tylko miejsca jego 
pobytu , ale nawet dokładnego 
rysopisu! N a podstawie bar­
dzo skąpych danych rozpoczę­
liśmy poszukiwania „kudłatego 
Staśka" w całym kraju. Jak było 
się można spodziewać bez re­
zultatu. Śledztwo zostało umo­
rzone. Do k01'tca też nie mieli­
śmy pewności, że są to zwłoki 
Ireny B. 

Dziewczyna została pocho­
wana na koszt pa1l.stwa, na 
cmentarzu w Olecku. Na grobie 
pozostała tabliczka z nazwi­
skiem, które być może nie jest 
jej. 

notowała: 
GABRIELA SZCZĘSNA 

\ . 
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BRULINO KOSKI 
Majątek liczył około 30() hek­

tarów użytków rolnych; do 1936 
r. należał do Józefa Hipo­
lita Godlewskiego (absolwenta 
Akademii Dublińskiej , posła na 
Sejm w latach 1930-1935), który 
zmarł bezpotomnie. Od tego 
czasu gospodarstwem, w imie­
niu spadkobierców, kierował Ta­
deusz Kulesza. We wrześniu 
1939 roku Brulino, położone bli­
sko linii kolejowej Warszawa -
Wilno, zostało dotkliwie zbom­
bardowane. W tej sytuacji Ta­
deusz Kulesza z kilkoma ludźmi 
i bydłem uciekł na południe, za 
Ciechanowiec. Wrócił do Kosk 
16 września. Dziesięć dni póź­
niej do majątku wkroczyły od­
działy armii radzieckiej. Tegoż 
wieczoru czerwonoarmiejcy spa­
lili na ognisku wszystkie książki 
ze sporej biblioteki J . H. Go­
dlewskiego. Zaczęła się rzeź in­
wentarza. Budynki gospodarcze 
zajęto na koszary; dom mie­
szkalny na siedzibę sztabu i 
aptekę polową. Tadeuszowi Ku­
leszy z żoną i dzićmi udało się 
uciec do Ostrołęki, do siostry 
Marii. Wkrótce został, wraz z 
nią, aresztowany i wywieziony 
do Oświęcimia, gdzie oboje zgi­
nęli. Jego żona przeżyła wojnę 
w Ostrowi Mazowieckiej. Pod­
czas powstania warszawskiego 
była w Warszawie i znalazła się 
po jego upadku w niemieckim 
obozie koncentracyjnym. Dalsze 
jej losy i losy dzieci nie są mi 
znane. 

Tuż przed wybuchem wojny 
spadkobiercy J. H. Godlew­
skiego sprzedali część Kosk re­
jentowi Julianowi Sienicki em u 
z Warszawy. Zaraz po wybu­
chu wojny radziecko-niemieckiej 
przybył do majątku, w poro­
zumieniu z Sienickim, Kaszub, 
rajschdojcz spod Lwowa, Wła­
dysław Kur, używający fałszy­
wych papierów i nazwiska Jan 
Przybyłowicz. Stał się admi­
nistratorem Kosk, co zatwier­
dziło Wschodnio-Prnskie Towa­
rzystwo Rolnicze. Władysław 
Kur działał z polecenia AK 
(wówczas jeszcze A WZ) i jego 
celem było przerzucanie przez 
granicę z Generalną Gubernią 
ludzi i przesyłek. Ponadto w 
Koskach działała tajna radio­
s t acja. Władysław Kur wyje­
chał końmi i wozami 16 lipca 
1944 r . w kie runku Warszawy. 

Koski zostały częściowo roz­
parcelowane. P róbowano też or­
ganizować tu spółdzieln ię pro­
dukcyjną. Dziś pozostało w Ko­
skach trochę dr.zew parkowych, 
resz t ki domu mieszkalnego i_ 
s t are cz wor,a.ki. 

JOZEF WŁODEK 

KONTJ«W 

dokoi'icz. ze str. 1 

Rano „Szczurek" wstaje, 
ubiera i wychodzi na miasto. 
Nie je śniadania, bo nie ma; nie 
pomaga, bo nie chce. 

Jego matka zapewnia, że Ro­
bercik to najlepsze i ukochane 
dziecko. Opiekuje się młod­
szym rodZeństwem, pomaga w 
kuchni. Do złego namówili go 
sąsiedzi. 

„Szczurek" mieszka v pokoju 
z kuchnią. -w pokoju telewizor, 
łóżka i nieustające libacje. W 
kuchni <lwa legowiska. Czwórka 
maluchów śpi lub kiwa się 
n1 onotonnie. N aj młodsze, pół­
roczne, jeszcze się uśmiecha. 
Starsze przeważnie od wracają 
buzie. Latem jest lepiej. Go­
ście matki wychodzą na trawę, 
dzieci mogą pogrzebać w pia­
sku. „Szczurek" już jest na to 
za duży. Wolałby bawić się re­
sorakami oglądać filmy na 
wideo. 

*** 
Olek chce zostać piłkarzem. 

Jeździłby wtedy autokarem pio­
lotowanym przez policję. Kibice 
krzyczeliby jego imię. N aprawclę 
Olek rzadko gra w piłkę, bo jej 
nie ma. Jest blady i wygłodzony. 
Mieszka w za dusznych dwóch 
klitkach na poddaszu. Okien nie 
można otworzyć. bo wylecą z 
futryn. Kiedy wieje wiatr, -dym 
wciska się do kuchni. Z kranu 
woda, ale nie ma odpływu i 
ubikacji. Trzeba wziąć wiaderko 
i trzy piętra w <lół. Olek ma 
sześcioro rodzeństwa. Najstar­
szy brat czek:;. na rozprawę, 
najmłodzszy, dwuletni wygląda 
na IO-miesięcznego niemowlaka. 
Ośmioro ludzi żyje za 1,5 mln . 
Rodzice i brat na „socjalu" . 
Latem matka dorabia u ludzi. 
Siostra Olka, Kaśka, ma kłopoty 
z głową. Boli, odkąd trzy lata 
temu uderzyła ją piłka. Uczy się 
\~ piątej klasie, powinna być w 
Ó:;mej. 

Olek marzy o wła~nym poko­
iku, w którym miałby półki z 
resorakami. 

*** 
.Marek i Darek mają tylko 

jedną, młodszą siostrę. Mie­
szkają w trzypokojowym mie­
szkaniu z babcią, matką i oj­
czymem. Babcia zajmuje dwa 
pokoje, oni muszą zmieścić się 
w jednym. Na ścianach ktoś na­
malował wydekoltowaną pięk­

ność. W kredensie krucyfiks i 
święte obrazH ' 

- Marek jest n iechętny i obo­
jęt ny - mówi matka. - Trud no 
go zrozumieć . Mówi co innego, 
a co innego myśli. Inaczej jest z 
Darkiem. Ten przyjdzie przytuli 
się, pośmieje. 

Boi się, Że Marka.już zmarn·o­
wali koledzy i babcia, która czę­
stowała go papierosami. Tłuma­
czyła, prosiła, krzyczała. Teraz 
chłopak płacze, że go zamknęli 
w Domu Dziecka. Przyrzeka że 
n.ie będzie kradł. UwierŻyć mu? 

*** 
Andrzejowi podobał s ię fi lm 

„Płonący wieżowiec" . Następ­
nego dnia zbudował za stodołą 
babci konstrukcje z cegieł. Wło-

żył tam papiery, stare szmaty 
i podpalił. Było dużo krzyku , 
że mógł spalić dom. Ale -jemu 
udało się ugasić ogie1i. wodą. 
Andrzej zostanie strażakiem. W 
clomu pusto, rodzice pracują, 
albo jeżdżą do siostry do Nie-

. miec. Nie lubią jego wizyt na 
policji. Za przychodzenie obe­
rwał od ojca rurką g\1mową. 

Trzynastoletni Maciek gro­
ził nożem w szkole, dziesięcio­
letni Marcin narkotyzuje się le­
kami, trzynastoletniego Wieśka 
rodzice wyrzucili z domu. Do 
tych chłopaków coraz częściej 
dołączają dzieci z podłomżyń­
skich wsi. Przyjeżdżają „czer­
woniakami" i buszują na Ma­
nhattanie. Łomżyniacy jeżdżą 
na kradzieże do Warszawy, 

• 

• , 
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nie, bo wychowawcy krzyczą. 
t rzeba rano wstać i gimnasty­
kować się. Oszuk'ał ich "Szczu­
rek", który tłumaczył, że jest 
tam basen. Najlepiej czują S'ię 
w komendzie. Tutaj są ważni , 
dorośli rozmawiają z nimi, czę­
stują kanapkami, gumą. Za znie­
wagę uznają przejażdżkę poli­
cyjną nyską. Wolą - polonezem. 
Policjantom przyrzekaj'ą, Że to 
włamanie, to już ostatni raz, bo 
kradną namówieni przez· kole­
gów . 

Zresztą na „ włamie" jest faj­
nie. Można nocą w sklepie prze­
brać się i udawać prawdziwą 
sklepową. Można porzucać się 
suszonymi grzybami, rozsypać 
ziarno. Można przymierzać za 
duże buty, albo gonić się z 
grabiami. . 

Trudniejsze są kradzieże z 
mieszkań. W~dzą, że ludzie dają 
nabrać się na biedę. Wystar­
czy zapukać i poprosić o pie­
niądze na chleb, bo mamusia 
wszystko przepiła. Gdy Kaśka 
robi smutne oczy i żałosną 
minę ludzie hojnie dają. Z mie­
szka1i kradną sprzęt audiowi­
zualny i jedzenie. Skradzione 
„fanty" sprzedają na Manhatta­
nie. Udało im się zrobić skok na 
hurtownię. 

- Podejrzewamy, że do po­
ważniejszych kradzieży są kiero­
wani przez dorosłych - twierdzi 
komisarz Józef I<udaj z Ko­
mendy Rejonowej w Łomży. -
T f dzieciaki mają za sobą unie­
wersytet złodziejski, znają się 
na wielu sztuczkach. Właściciele 
nie chcą nam wierzyć, że zostali 
okradzeni przez takie maluchy. 

- „Szczurek" nie chce zdradzić, 
kto im pomagał. Nie wie, nie 
pamięta. 

Nie potrafią liczyć pieniędzy, 
więc dzielą je na kupki . Skra­
dzione magnetowidy sprzedają 
po 50 tys. zł. 

- Walczymy z wiatrakami -
mówi Jan I< uczałek z samo­
dzielnej sekcji prewencji Ko­
mendy Rejonowej. - Rozmowy 
z nimi i rodzicami nie przyno­
szą skutków. Te dzieci chodzą 
głodne, co dzień ocierają się 
o wódkę, awantury, rękoczyny. 
Są zara żu.1~ złem. Al{ mimo 
brud u i ll'i,dzy, tęsknią za do­
mem rodzmnym, bo- tam jest 
ich miejsce. Jednak oderwanie 
od środowiska jest jedynym spo­
sobem i nadzieją na uratowanie 
ich. 

Prawo polskie przewiduje 
kary dla rodziców, którzy „do­
puścili się czynów zagrażających 
Życiu lub zdrowiu dziecka". Li­
bacje na oczach kilkulatkó\v, na­
mawianie do przestępstw, gło­
dzenie - nie są zbyt poważnymi 
zarzutami. 

Marek zapowiada, że b~dzie 
kradł, gdy do Łomży przyjdzie 
Papież. 

Wszyscy chcieliby być bogaci 
i mieć złoto. 

Andrzej zostałby królem. 
- Ja nie, bo wtedy by mnie 

zabili - zapewnia „Szczurek". 
JOANNA 

GOSPODARCZYK 
Fot. GABOR LÓRINCZY 

Symbolem, nierozerwalnie .złączonym ze świętami Wielkiej 
Nocy, są Groby Pa1iskie, budowane w kościoła.eh katolickich. 
Tradycja uroczystego składania Chrystusa do Grobu wywodzi 
się z misteriów średnio~viecznych. Powstawały wówczas bractwa 
Męki Pa1iskiej, odtwarzające dzieje Chrystusa. Do dziś zachowało 
się Arcybractwo w Krakowie. 

Podczas okupacji niemieckiej Groby zamieniały się w milczące 
manifestacje narodowe. Wyraźne akcenty polityczne występują 
we współcześnie budowanych grobach. 

Kolejnym symbolem wiążącym się z Wielkanocą są pisanki. 
Pierwsze namalowała Matka Boska i zaniosła je dzieciom 

Piła.ta. Chciała wybłagać łaskę dla swojego Syna. Pisanki 
rozsypały się po całym świecie, gdyż Piłat został nieugięty. 

Tak, o powstaniu wielkanocnego zwyczaju, opowiada ludowy 
apokryf. 

VI/ wielu religiach świata jajko symbolizuje początek, nowe 
życie. Wiarę w jego magiczną moc można odnaleźć w zachowa­
nych współcześnie zwyczajach: składania jaj pod progiem stajni 
podczas pierwszego wypędzania bydła czy zakopywanie ich w 
polu, aby zapewnić urodzaj. We wschodnich regionach Polski 
zanosi się pisanki na groby Miskich osób. 

Symbolem życia jest również palma wielkanocna. Zwyczaj 
święcenia palm w niedzielę poprzedzającą święta, datowany· jest 
w Polsce na XVI wiek. Wierni przychodzą z nimi do kościoła 
na pamiątkę triumfalnego wjazdu Chrystusa do Jerozolimy. 
vVierzyli, że mają magiczną moc. Poświęconymi witkami uderzali 
bydło, by zapewnić im zdrowie; urodzaj miały zagwarantować 
kawałki palmy zakopane w ziemi. 

\Vysokie palmy z pa.rafii w Lyse·m wykonuje się w imieniu 
dzieci; aby były wysokie i in·oste jak palmy. 

RAFAEL. ZLOŻENIE DO GROBU 
(jog) 

KONTJ«N 9~-



Poznałem 

Grażynę, 

a zakochałem się 

w JeJ 
matce. 

M
iałem wówczas dwadzie­
ścia trzy lata. Ona, pięć 
lat młodsza atrakcyjna, 

wysoka blondynka. Spotkaliśmy 
się na balu maturalnym; nie 

miała partnera i poprosiła ko­
legę, by kogoś załatwił. Tym 
kimś byłem ja. Później spotyka­
liśmy się kilka miesięcy. Oznaj­
miła, że mnie kocha. Ja również 
byłem w niej zakochany. Tak 

mnie się przynajmniej wtedy 
wydawało. N aj częściej od wie­
dz alem ją w jej domu. Mieszkała 

tylko z matką. Ojciec zginął w 
wypadku samochodowym. Były 

to urocze wieczory spędzane 

przy świecach, poezji i muzyce. 

Dużo rozmawialiśmy o życiu . 

Grażyna wydała mi się doj­
rzałą, jak ·na swój wiek, dziew­
czyną. Któregoś dnia, podczas 
nieobeci10ści jej matki, poszli­
śmy do łóżka. Byłem jej pierw­
szym mężczyzną. Ptem do łóżka 
chodziliśmy już oficjalnie. Coraz 
częściej sypiałem u niej, prawie 
zamieszkałem. Matka Grażyny 
początkowo buntowała się na­
szemu współżyciu, w ko1icu jed­
nak na wszystko przymknęła. 

oczy. Widziała, jak bardzo ko­
cham jej córkę, że myślę poważ­
nie o małżeństwie. 

G 
rażyna zaszła w ciążę. 

Wzięliśmy ślub. Zamie­
szkałem u niej. Teściowa 

me wtrącała się w nasze Ży­

cie. Zresztą byliśmy udanym 
małżeństwem. Urodził się Adaś. 

Przez kilka miesięcy było do­
słownie cudownie. Wspólnie z 

Grażyną wychowywaliśmy syna. 
Pomagałem jej w praniu, bie­
gałem po lekarzach, gdyż Adaś 
często chorował. Robiłem co 
mogłem . I nagle„ . Grażyna za­
częła coraz częściej bywać poza 

domem. Chodziła na dyskoteki, 
wracała późną nocą, najczęściej 

pijana. Próbowałem porozma­
wiać: bezskutecznie. Któregoś 

dnia oznajmiła wprost: „Zmar­
nowałeś mi życie, wpakowałeś w 

dziecko i pieluchy, przywiązałeś 

do garów. A ja jeszcze chcę 

trochę poszaleć". 

I szalała. Z rozmaitymi 
mężczyznami. Bywało, że do 

domu nie wracała ty~odniami. 
Dziecko w ogóle ją nie inte­
resowało. Byłem zrozpaczony, 

myślałem nawet o samobój­
stwie. Przy Życiu utrzymywał 

mnie jedynie syn. Nie mogłem 

go opuścić. I teściowa: wspa­
niała, mądra kobieta. Pomagała 
mi w wychowywaniu Adasia. 

Podtrzymywała na duchu. Gdy 

zmęczony wracałem z pracy w 

domu czekał na mnie wyśmie­

nity obiad i Jej uśmiech . Za-

wsze była atrakcyjna, cierpliwa, 
uczuciowa. 

N a wet nie wiem, jak to wszy­
stko się zaczęło. Anna impono­
wała mi od dawna. Podziwiałem 
ją od początku, od momentu, 

kiedy z Grażyną zjawiłem się 

w ich domu. Nigdy jednak nie 
dostrzegałem w qiej kobiety, z 

którą mógłbym ułożyć sobie ży­
cie. Była o 17 lat starsza, po 

wtóre została moją teściową. 

S
zaleństwa Grażyny zabiły 

we mnie uczucia. Zniena­
widziłem własną Żonę. Bar­

dziej zacząłem przyglądać się 

teściowej, a właściwie Annie, 
gdyż od początku mówiliśmy 

sobie po imieniu. Wieczorami, 
gdy Adaś szedł spać, a Grażyna 
wojażowała gdzieś po kraju, za­
siadaliśmy do wspólnych ko­
lacji. Anna wprowadziła mnie 
w świat literatury. Zacząłem 

dużo czytać. Z czasem jej za­
interesowania stały się moimi. 
I odwrotnie. Anna cierpliwie 
wysłuchiwała moje problemy. 
Zawsze potrafiła udzielić wła­

ściwej rady. Stała się moim 
najlepszym przyjacielem. Wła­
ściwie żyliśmy jak mąż i żona. 

Poza jednym: nie sypialiśmy ze 
sobą. Zresztą nigdy mnie do 
tego nie prowokowała. 

Kiedy wyjeżdżałem na kilka 
dni służbowo myślałem tylko 
o niej . Nie mogłem doczekać 
się powrotu do domu. No tak: 

byłem w niej zakochany. Nie 
interesowały urnie żadne inne 

kobiety. Liczyła się tylko Anna. 

K tór
egoś wieczora, przy 

szampanie ośmieliłem się 

j ą pocałować. Był to 

najcudowniejszy pocałunek w 
moim życiu. I ta noc· stała się 
również najwspanialsza. Anna 
okazała się nie tylko wspa­
niałą kobietą, ale i cudowną 

kochanką. 
O wszystkiJ!!, o naszej miłości 

powiedzieliśmy Grażynie. Była 

wstrząśnięta. Błagała, bym do 
niej wrócił, że się zmieni, że 

zaczniemy żyć od nowa. Było 
za późno. Wzięliśmy rozwód. 
Adasia postanowiłem wycho­
wać wspólnie z Anną. Z·re­
sz tą, Grażyna wyraziła na to 
zgodę. 

Minęło już dziesięć lat. Gra­
żyna wyjechała na zachód. Wy-

1 szła tam szczęśliwie za mąż. 
Ma dwójkę dzieci. Adasiem nie 

interesuje się w ogóle. Ja do 

dziś mieszkam z Anną. Mam 
z nią dwie c,óreczki. I oczywi­
ście Adasia. Slubu nie braliśmy, 
choć bardzo chciałem się z nią 

ożenić. 
Jestem szczęśliwy. Różnica 

wieku w ogóle nam nie pr~e­

szkadza. To nie ma żadnego 

znaczenia. Znalazłem kobietę 

mądrą, wyrozumiałą, toleran­
cyjną. Piękną nadal i bogatą 

wewnętrznie. 
Kobietę, która stworzyła mi 

prawdziwy dom, o jakim zawsze 

marzyłem. I za to bardzo ją 

kocham. 
HENRYK 
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vodzki R ko wskiej około 1 OO m 
ucY~Yd Ych konfliktów z wła-

. za ny . b ł 
• 1~·1 lk która ostatmo Y a 
, ic~e a,,dopieczną PCK W lu-
akze f~o r. podniosła wysokość 
yin 1 do 5 tys. zł zam kw. 
zynszu 

, 
Pomoc 

D 

omagaJącym 

Latem, podcz<l;8 pobytl~ Lu­
ny Rykowskiej w ~zp1talu, \v PCK otrzymał pismo ~cl 

ofii Fons z Bydgoszczy, wsp.oł­
vłaścicielki domu1 • z k.olejną 
odwyżką. Zaległosc1 wyh~zo1~e 
rzez Zofię Fons od kw1etma 
vynosiły pół miliona. 

Ten rok też rozpoczął się 
il korespondencji ze współw­
aścicielka, budynku: wysofość 
zynszu podniosła z 5 do 100 
ys. zł za m kw., czyli do 10 
In miesięcznie. W przypadku 
raku zgody na tę propozycję, 
mowę najmu uznaje za rozwią­
aną z końcem kwietnia br. I 
latego PCK musi się wypro­
adzić. Utrzymuje się przecież 
!ko ze składek. 

... ·: ·.-„··: :· 
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Zbliża się okres wiosennych 
prac polowych w rolnictwie. 

W Stacji Doświadczalnej 
Oceny Odmian w Mariano­
wie, w której pracuję, od 
szeregu lat prowadzimy bada­
nia nad oceną plonowania. po­
szczególnych odmian i nowo 
wyhodowanych rodów w na­
szym regfonie. Z tych obser­
wacji wynika, że najkorzystniej­
szymi, godnymi polecenia do 
siewu odmianami zbóż jarych 
są: 

l. PSZENICA JARA 
1. Eta 
Odmiana uniwersalna, bar­

dzo plenna. Przydatna na do­
brych stanowiskach i w warun­
kach intensywnej uprawy. Ro­
śliny wyróżniają się bardzo do­
brą odpor.nością na wyleganie .. 
Dobra jest też je.j odporność na 
choroby. Jest odmianą źle re­
agującą na opóźnienie terminu 
siewu. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 76,5 q/ha. 

2. Henika 
Odmiana uniwersalna, bar­

dzo plenna. Ziarno o dużej za­
wartości białka. Charakteryzuje 
się również dobrą odpornością 
na choroby. Odmiana o przecięt­
nych wymaganiach glebowych. 
Źle reaguje na opóźniony termin 
:"lCWU . 

Średni plon w SDOO z ostat­
Hich 2 lat - 72,4 q/ha. 

3. Jota 
Odmiana plenna. Odporna na 

wyleganie, o przeciętnej zdrO­
wotności. Jakość wypiekowa 
mąki - średnia. Nadaje się do 
uprawy na różnych glebach i 
przy różnym poziomie kultury 
roli. 

Średni plon w SDOO z ostat-
nich 2 lat - 70,2 ąf.lia. 

II. JĘCZMIEN JARY 
I.Klimek 
Odmiana pastewna o wielo­

rzędowym kłosie. Charaktery­
zuje się dobrą zdrowotnością 
i dużą odpornością na wyle­
ganie. Wymagania glebowe od 
przeciętnych do .większych, zaś 
odnośnie kultury roli - duże. 
Odmiana plenna. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 67 ,8 q/ha. 

2. Rudzik 
Odmiana browarna o bradzo 

dobrej jakości technologicznej. 
Charakteryiuje się dużą plen­
nością i dużą odpornością na 
wyleganie. Zdrowotność prze­
ciętna. Wymagania glebowe od 
przeciętnych do większych. 

Średni plon 'i.v SDOO z ostat­
nich 2 lat - 67,4 q/ha. 

3. Bielik 
Odmiana pastewna o dużej 

odporności na wyleganie i do­
brej zdrowotności. Wymagania 
glebowe - przeciętne. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 63,3 q/ha. 

·4. Lot 
Odmiana pastewna, o mmej­

szej odporności na wyleganie. 
Zdrowotność dobra. Wymaga­
nia glebowe małe. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 63,3 q/ha. 

5. Dema 
Odmiana o średniej odporno­

ści na wyleganie. Zdrowotność 
dobra. Wymagania glebowe od 
prz~ciętnych do większych.· 

Sredni plon w SDOO z ostat-
nich 2 lat - 62,4 q/ha. 

III. OWIES 
1. Santor 
Odmina o dobrej plenności, 

średniowczesna. Odporność na 
wyleganie duża. Podatna aa 
rdze. Wymagania glebowe prze­
ciętne. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 81,7 q/ha. 

2. Karol 
Odmiana o bardzo dużej od­

porności na wyleganie i prze­
ciętnej zdrowotności. Dojrzewa­
nie średniowczesne. Plenność od 
dobrej do bardzo dobrej. Wy­
·ma~ania glebowe większe. 

Sredni plon w SDOO z ost.a.t­
nich 2 lat - 81,0 q/ha. 

3. Góral 
Odmiana o dobrej plenno­

ści. Dojrzewa dość wcześnie. 
Odporność na wyleganie bardzo 
duża. \,Y ymagania glebowe prze­
ciętne, szczególnie _ od.powiednia 
do uprawy w warunkach inten­
sywnego gospodarowania. Po­
datna na rdze. 

Średni plon w SDOO z ostat­
nich 2 lat - 80, 7 ą/ha. 
mgr inż. H. DĄBROWSKA 

Rozpoczęły się poszukiwauia 
kału na własną rękę. Gdy 
ie przyniosły rezultatu, ZW 
CK zwrócił się o pomoc do 
rezydenta miasta i wojewody. 
Urzędu Wojewódzkiego nade- .,. __________________________________________ _ 

la odpowiedź, że nie ma diet 
CK żadnego wolnego lokal u, 
~ w samym budynku Urzędu 
wszystkie miejsca zajęte. Pre­
•dent miasta także nic na to 
oradzić nie może, lecz zapro­
nował zwrócenie się do Wo-

wódzkiego Zarządu Melioracji 
Urządze1i Wodnych przy ui. 
ozna1iskiej. 
- Owszem, warunki finansowe 
?kałowe byłyby dobre - mówi 
lina Mosiewicz, sekretarz ZW 
CK. - . ale tylko dla nas, pra­
wmkow. Przykro mi mówić 
cz nie w~zyscy wiedzą na czyn~ 
leg~ d~1ałalność PCI<, czym 
ZaJmu1emy na co dzie1l. 

,Dotychczasowa siedziba w 
od!nieściu pozwalała jakoś do­
zec tu ludziom w pode­
ly~ wieku, niepełnospraw-
•ni I k' wszyst ·1m, których spro-
zały do PCK jakieś sprawy. 

zez Pozna1iską jeżdżą co 
awda, "czerwoniaki" le~z do 
entuałuej siedziby PCI< od 
~ystanku trzeba j eszcze poko­t odł~g~ość ponad 300 m ! 
. 01.nzynska Spółdzielnia l\ilie-
an1owa moż . . . 
zeuia w ~ 'dvlynając ponue-

os1e owy m bloku 
11 
cz,yn~z. także w'yniesie 10 

Wz m1es1ęcznie. 
ska1 d 1· 

k 1. 
1 a icznych warunkach 

a 1zowa11y · k · u . Jes t ta ·ze ma-i t interwencyjny PCI< ze 

łę em na wypadek klęsk ży­
owych z . 

t z 1 • as magazyn darów 
t upelnie nieprzystosowany 
ego celu. 

Posznki, · 
vają N'van1a nowej siedziby 
olll 'w !e~a~wo pomagać lu­

cięzkich czasach. (gab) 

.J~i!i!f~~Li~i!~i. ~L. 
1~r -r.!r · :·'t.if1 .. 

!~ ·sERC.E' .ti.l I.!! „ -~ „ • . Iii). 
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WALIZKA 
Przeczytałam ten list o zdra­

dzie. O tym, Że on wraca z 
Ameryki, a jego Żona ma dziecko 
z jego kolegą. Chciałabym się po­
dzielić swoimi doświadczeniami na 
podobny temat. Może się komuś 
przydadzą. 

To było trzy lata temu. Od 
pewnego czasu zauważyłam, Że 
mój mąż ?.achowuje się · inaczej, 
niż zwykle. Znika na całe po­
południa pod byle pretekstem. 
Pewnego razu, gdy s2łam ulicą ob­
ładowana zakupami (mamy troje 
dzieci, duży dom) zobaczyłam, jak 
on jedzie naszym fiatem z dziew­
czyną. Rozmawiali, śmiali się, nie 
zauważyli mnie. Wyobrażasz sobie 
chyba, Gizelo, jak ja się czułam. 
Myślałam, że nie dojdę do domu. 
Gdy wrócił wieczorem nie dałam 
po sobie poznać. Czekałam, aż 
zacznie sam mówić. Czekałam na 
jego uczciwość. A jednocześnie -
swoimi sposobami - dowiedziałam 
się, kim jest ta pani. Dowiedziałam 
się teżt. że odwiedza ją codzie1mie: 
jej znajomi i rodzina traktują go, 
jak oficjalnego przyjaciela. 

Znam mojego męża. \Vidzia-

ł.am, że męczy się w tej sytt!acji. 
Ze nie potrafi podjąć decyzji. Ze ta 
kobieta zafascynowała go i pochło­
nęła. Postanowiłam mu pomóc. 
Którejś nocy zaczęłam tę trudną 
rozmowę. Od niej uzależniłam na­
szą przyszłość. Nie potrafiłabym 
bowiem żyć dłużej w takim trójką­
cie. 

Mój mąż przyznał: tak, kocha tę 
dziewczynę. Ale jeżeli miałby wy­
bierać, to wybiern nas. Bo tak na­
prawdę tylko ja liczę się dla niego, 
tylko ja jestem najważniejsza. I 
miłość do 1nnie przezwycięży w 
nim wszystkie miłostki. Przyrzekł, 
że przestanie się z nią spotykać. 
To była czuła noc, odrodziła nas. 
Tak mnie się wydawało. 

A potem ... wszystko zaczęło się 
od nowa. W kolejne przyrzeczenie 
już nie wierzyłam. Pewnego razu, 
gdy wrócił o północy do domu, 
zastał drzwi zamknięte ( wymie­
niłam zamek), a przed drzwiami 
swoją spakowaną walizkę. Przeżył 
szok. Nie ustąpiłam. Nie prze­
błagał mnie tym razem. Poszedł 
mieszkać na stancję. Po trzech 
miesiącach wrócił. Był już in­
nym człowiekiem. Zaczęliśmy raz 
jeszcze. 

I dotąd jesteśmy razem w wier­
ności. 

OFERTY 

EWAZ. 
Warszawa 

Kawaler (lat 36), mieszkaniec 
Łomży, borykający się z monoton­
nym, jak dotychczas, problemem 
życiowej bezradności, nie mający 
prawie nic (bo co można osiągnąć 
w pojedynkę), poszukuje przy­
jaźni (małżc1'1stwo niewykluczone.). 
Która z pa1i wyciągnie do umie 
rękę, by móc powiedzieć: ach , życie 

jest ciągle piękne! Mile widziane 
oferty ze zdjęciami. Odpowiem na 
każdy list. 

ROBERT R. 
Panna (22/158) lubiąca wieś 

(wychowana na wsi), pozna miłego 
chłopca, który posiada gospodar­
stwo, najchętniej z województwa 
łomżyńskiego. Lubię przyrodę i 
zwierzęta, nie wyobrażaiu sobie 
Życia w mieście. Jestem samotną, 
jeżeli myślisz podobnie jak ja - na­
pisz do mnie. Odpowiem na każdy 
list . 

ALA 
Fot. GADOR LORINCZY 

.. 
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„Nagana" 
W związku z artykułem pt. 

„Nagana" ( „Kontrakty" nr 7 /91) 
pragnę dodatkowo wyjaśnić, że 
za powstałą sytuację, związa.uą 
z moim zatrudnieniem, nie obwi­
niam i nie czynię winnym Pana 
Wojewody Łomżyńskiego Franci­
szka Adamiaka. Chciałem jedynie 
poinformować go o faktach cwa­
niactwa, które zostały zastosowane 
w s tosunku do mnie.· 

Po głębokim przeanalizowaniu 
problemu, z perspektywy czasu 
stwierdzam , Że wójt gminy Przy­
tuły jest winien za wyrzucenie 

1 mnie n a b ruk b ez żadnego posta­
wionego zarzutu co do mojej osoby. 
Uważam , że is tnieje jeszcze prawo 
pracy, lojalność i odpowiedzial­
ność za swoje decyzje. To właśnie 
Pan, Panie wójcie, wyraził zgodę 
na przyjęcie mnie jako technika 
weterynarii do pracy w Lecznicy 
Samorządowej w Przytułach. 

Odrażający jest dla nmie nagły 
zwr ot w Pana postępowaniu. 

JÓZEF KWIATKOWSKI 
Łomża 

Zabytki w Wiźnie 
P rawie w każdym kościele 

można spotkać wmurowaną w 
ścianę tablicę dla uczczenia waż­
nego wydarzenia z historii Polski, 
z życia Polaków. Najczęściej są 
to epitafia, upamiętniające dzień 
i miejsce stoczniowej bitwy z za­
borcami, śmjerć Polaków w hitle­
rowskich obozach, czy sowieckich 
łagrach. 

Tablica taka znajduje się· rów­
nież w Wiźnie. Niestety, nie na 
ścianie kościoła, tylko na stojącej 
osobno, rozsypującej się baszcie, 
pamiętającej czasy królowej Bony. 
Ufundowała ją rodzina kapitana 
Witolda I<ierlicza (w rękopisie li­
stu nazwisko napisane jest bardzo 
njewyraźnie), oficera i obrońcy 
Wizny w 1939 roku, żołnierza AK 
Okręgu Wilno. TabLicajest zanied­
bana. Uważam, że godniej byłoby 
ufundować nową tablicę i umieścić 
ją w bardziej honorowym miejscu. 

Również w Wiźnie znajduje się 
eksponat z czasów pierwszej wojny 
światowej. Jest to dzieło podaro­
wane przez rząd francuski . Podob­
nje jak w przypadku tablicy ten 
dar znajduje się w miejscu zupeł­
nie nieodpowiednim, między opłot­
kami. Wydaje mi się, że działo to 
powinno być ustawione na daw­
nym rynku, tui obok pomnika 
lub w pobliżu m ostu na Narwi. 
Byłoby wtedy dodatkową atrakcją 
dla turystów, zarówno picszychjak 
i wodniaków. 

MARIAN RUTKOWSKI 
Łomża 

Kara za nadgorliwość 
W pięćdziesiątych latach w 

„Gromadzie" przeczytałem o przy­
godach Antoniego Rybki . Pamię­
tam z tego taki fragment: „Drogi 
Rybko, nie bądź dzieckiem , lepiej 
się ogol, bo w Wysokiem Mazo­
wieckiem skrzywdzić ciebie mogą . 
Jedną tylko brzytew mają i to 
przyrząd tępy, jak Cię Rybko za-

Jestem dozorcą wysypiska za­
trudnionym w Rejonowym Przed­
siębiorstwie Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Wysokiem 
Mazowieckiem. Jednego razu, gdy 
przybyłem do pracy, zauważyłem, 
że z płotu wyjęte są dwie be­
tonowe płytki. Postanowiłem pra­
cować dłużej. By nie być goło­
słownym, kupiłem sobie coś do 
zjedzenia i jedno piwo, bo nie było 
innych napojów. 
Chciałem bardzo wykryć 

sprawcę dewastacji. Tego dnia dy­
żurowałem do godziny 21.40. Do 
domu wracałem rowerem. Wkrótce 
nadjechał radiowóz i patl'OI policji 
zatrźymał mnie. Poproszono mnie 

do radiowozu. Byłem zdziwiony, 
bo oprócz dwóch policjantów w 
samoch odzie siedział znajomy mi 
cywil. W czasie rozmowy policjant 
wmawiał mi, Że przepiłem gospo­
darstwo. J est to absolutną bzdurą. 
Dowiedziałem się też o innych, 
wyssanych z palca, mnie doty­
czących informacji . Potem spisano 
protokół, pod którym musiałem 
się po<;lpisać. 

Kiedyś, gdy dopisywało mi 
zdrowie , prowadziłem pięciohek­
tal'Owe gospodarstwo. Kiedy zdro­
wie przestało służyć starałem się 
o rentę. Nie przyznano mi jed­
nak żadnej grupy inwaLidzkiej. 
Wówczas dzierżawione od pań­
stwa ziemie oddałem. Pozostałe 
trzy hektary grnntów wydzie1'Ża­
wiłem sąsiadowi. Jadąc do domu 
przypominałem sobie swoją prze­
szłość. Zastanawiałem się też, dla­
.czego zostałem zatrzymany przez 
policję. To prawda, Że mój ro­
wer nie miał światła. Jest on 
produkcji radzieckiej, na pol­
skich ckogach jeździ ich tysiące, 
a wszystkie nie mają oświetle­
n ia . 

'vV poniedziałek, 30 stycznia 
skradzion o kolejne części płotu . 
Powiadom.iłem o tym swój zakład, 
który zameldował o kradzieży po­
licj'i. Niestety, do dzisiejszego dnia , 
policja nie za1·eagowała. Czy nie 
interesuje ich mienie społeczne? 
Natomiast ja za opisane wykro­
czenie stawałem na kolegium i 
zostałem ukarany karą pieniężną w 
wysokości 260 tys. zł. 

Jest em w krytycznej sytuacji 
finansowej. Zbliżają się też święta 
wielkanocne. Teraz starcza mi 
tylko na pół chleba, litr mleka 
i paczkę papiel'OsÓw dziennie. Co 
będzie gdy zapłacę tę karę? 

W życiu często miałem pecha. 
Kiedy prowadziłem gospodarstwo 
rolne i miałem pieniądze, nie mo­
głem kupić sobie lepszych wędlin, 
bo były na kartki . Karty zaopatrze­
nia nie przysługiwały rolnikom, 
więc nawet w czasach dobrobytu 
musiałem się zadowolić kaszanką i 
pasztetową. Teraz j est odwrotnie. 
Wędliny są dla wszystkich, a ja nie 
mam pi eniędzy. Dla mnie znowu 
pozostaje kaszanka i pasztetowa. 
J estem samotny. l\tlieszkam na ko­
lonii, z dala od ludzi i wiejskiego 
gwaru. Do pracy dojeżdżam rowe­
rem. Starałem się zawsze jak naj­
u czciwiej wykonywać powierzone 
obowiązki. · • 

CZESŁAW USZYNKI 
Brzoski-Gro•nki 

Błysk noża 
\V 11ume1-le czwartym tyg~cl­

nika „Kontrakty" został zamie­
szczony tekst red . Gabrieli Szczr:­
snej pt.„Błysk noża". Autorka 
celowo zmieniła nazwiska boha­
terów, co zresztą było podane 

• tuż ·pod t ekstem. Nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności sprawił, że przy­
padkowo dobrane 'nazwisko Te­
resy Borawskiej nosi mieszka­
jąca w Zambrowie adwokat. Za 
ten zbieg okoliczności przepra­
szamy. 

HURTOWNIA „VISTA'' 
oferuje: ODZIEŻ Z IMPO RTU 

(TAJLANDIA, TURCJA, TA JWAN) 
- - spodnie, spódnice 

- koszule, bluzki 
- eleganckie garsonki 

- bieliznę, dresy 
ŁOMŻA ul. Partyzantów 11 A 

tel. 55-47 (w godz. 9.00-17 . 00 

Waga' SKLEPY RTV 
· 191NSTALATORZY ANTEN 

HURTOWNIA ,;DAMAPOL" S.C. 
OFERUJE W SZEROKIM ASORTYMENCIE 

I PO NISKICH CENACH WYROBY 
ZME „POLCAT" 

- anteny RTV - wzmacniacze antenowe 
·: - zwrotnice antenowe - inny osprzęt 
· 6-100 PUlTU~K. ul. Kościuszki 244, tel. 31-19,39. 
:: 05-600 GROJEC. ul. Wilczogórska 16, tel. 59.54 

Zapraszamy w godz. 9.00 - 17.00 
K 228 o 

PRZEDSTAWICIElSTlllJ 
FIRMY WŁOSK~ 

OFERUJe 
" uachówki bitumicz~ 

w 20 kolora~ 

f-1\JTEGOLA 
CANADESE 

'li. okna dachoW! 
* materiały izolacyjne na dachy i tara~ 

BIAŁYSTOK. ul. Świętojańska 13. pok. 806 
tel. 415-070w.W 
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Artykuty chemii gospodarc zej 
SPRZEDAZ HURTOWA 

18-400 Lomża. ul. Sadowa 10 

SPRZEDAZ DETALICZNA 
Lomża, ul. Farna 3 

Zambrów. ul. Wojska Polskiego 11 
Szczuczyn, ul. Ląkowa 3 
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.PLEBISCYT:. CZYT.~LNl.KÓW 
·:·•.• ..... „. 

· .. „ :. .· .; .. ·. 
··=~ :„ . . 

Plebiscyt c~telników w 9 nume-
17,, tygodnika wygra! tekst GA­
BRIELI SZCZĘSNEJ „Mary-
narz". I 

UWAGA! Czytelnicy, l<tórzy do 
30 czerwca 1991 r . nadeś lą mini­
mum 15 oryginalnych, wyciętych z 
tygodnika kuponów, wezmą udzial 
w losowaniu nagrody w wysokości 
2 OOO OOO złotych . 

, .... .... · · ·--- ··· · ·.· ··.-· · . ··„· : ·· ·-· ·--:-···.:.:-:-=:~- ····· 

·: . 

KUP ON 
1) Za naj lepszy tekst w tY. 

· niku Kontrakty" nr„„. uw 
u • . '·· ··' ......... . .. ... .. 

· · 2) · · \v·k~ótde. · · ~ti~;;,~· 
(chciałbym) przeczytać o: „ .. ..... .......... ... .. . 
.. .. ... .... ..... 

. „ .. „.-·· ···· -·····-····.·.· ·· ·-·-"":'-:··.-::· 

wv:T:N1j:„!·:· wvśLiJ.:i '"WYGRASZ 
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Pro gra 
iadorności: 9 

·ti;Dzień dob 
·1o Domowe F 
·35 p0 sześćdi 
·55 Hercules 
·55 Aktualnoś 
55 Program. c 

.OO „Pogr~1c: 

.30 z arch1wu 
J O Video-t~p · 
.2o ](want 1 f 

czy"; 
15 Teleexpres 
35 Prawo pra 
45 Podróże n: 
10 JO minut; 
20 Teatr TV 
· Twardows 
.45 Magazyn I 
.15 Dobranoc; 
05 „Hercules 
OD Pegaz; . 
30 JnterpelacJ 
45 Jazz Jamb 
20 Język angi 

Progra1 
'N - Headline 
.oo, 23.30; 
55 Powitanie; 
10 „Ulica Sez: 
10 „W labiryr 
40 Magazyn 1 
OD „Bywa i ta 
15 Sabat mat• 
45 Program d 
50 Przegl ąd p 
OO Wrocław n 
15 Gdańsk na 
OO „Ulica Sez: 
no „Być Polał 
30 Program p 
OO !Vielki T) 

Sląsku ; 
OO „Cudowne 
IO Pieśni Wie 
30 Język niem 
OO Studio Spo 
DO Ekspres rei 
30 Panorama 
45 Sport; 
55 Studio Te 

Cocteau -
35 Moja Work 
05 Rozmowy i 

Pro grat 
adomości : 9. 
30· 
40 'Express g0 , 

OO Dz1e1i dobr 
IO Domowe p~ 
.15 Szkoła dla 
UO „Kariera N 
OO Aktualnośc 
55 Program dr 
DO „Pogranicze 
O Panorama ! 

20 Lizak· 
5 Ciuch'cia· 
5 Jęz . ang.' dl 

!5 Teleexpress 
5 Raport · 
O „l(arie1:a Ni 
O Woł anie in 

mierza Will 
5 Dobranoc· 
5 ,,Miasteczkc 
5 Ceza1·y Frc 

0 
fuga 1 wari< 
Droga lfrzy 

20 
tra 11;1111,J 

Swięta w 
45 'hi! ' " " IOdopój' 

Progra1: 
O
NO - Headline 

'0.10· 
IO ' 10 „Wyspa dz 
5 

„Santa Bar 
OO Magazyn 'I 
00 „Wiaro ina 

Droga I<rz) 
sztornei · o p „ 

o ~rzegląd p1 
O E gendy fil 

15 r:Press goi 
a~smisja 

kop1ątkowy 
~Wangelick 

o w. Ducha 
o p'.VYs,Pa dz1 
O 1eś n1 Wiei 

„Siadami 
dok· o ., 
„~rzychodr. 
ghwości" _ 



:1e 

TEL EWIZJA ~A CA L Y · 

Program I 
9.00, 16.00, 19 .30, 

iadomości : 
.3o; · · d bry· O Dz1en o ' 
.O Domowe p~e.dszkole; 
.IO 

0 
sześćdziesiątce; 

11 .35 pH cules Poirot - detektyw i 
·~~ Ak~~alności. Tełegazeł;f i 
55 Program dnia; 
. Po ranicze" - fil~n. d~k .; . . 
·~~ z ar~hiwum polskteJ p1osenk1; 
'10 Video-top; 
:20 !(want i film „O naturze rze-

czy" i 
l5 Teleexpress; 

·35 Prawo prawa, 
45 Podróże na kresy i 
lO 10 minut; . 
20 Teatr TV .- „W iersze Jana 
· Twardowsk1egoi . 
45 Magazyn I<atohck1; 
.15 Dobranoc; . . „ . 
05 „Hercules Poirot - detektyw , 
oo Pegaz; . 
30 Interpelacje; 
45 Jazz Jam~ore~ ' 90; 
2o Język ang1elsk1 (51). 

Program II 
N - Headline News: 8.00, 10 .00 , 

.oo, 23.30; 
55 Powitanie; 
10 Ulica Sezamkowa"; 
10 ::w labiryncie': -:- seri~I T~ ; 
40 Magazyn TV Smadamo weJ ; 
OO „Bywa i tak" - film radz.; 
15 Sabat mater; 
45 Program dnia; 
50 Przegląd prasy; 
OO Wrocław na antenie „Dwójki" ; 
15 Gdańsk na antenie „Dwójki" ; 
OO „Ulica Sezamkowa"; 
110 „Być Polakiem" - rep.; 
30 Program publicyst .; 
OO '!Vielki Tydzień na Górnym 

Sląsku ; 
OO 11Cudowne lata" - serial USA; 
10 Pieśni Wielkopostne; 
30 Język niemiecki (21); 
OO Studio Sport ; 
OO Ekspres reporterów; 
30 Panorama dnia; 
45 Sport; 
55 St.udio Teatralne „2" - J . 

Cocteau - „Piękny i nieczuły" ; 
35 Uoja \Vorkuta; 
05 Rozmowy z Cz . Miloszem . 

Program I 
adomości : 9.00, 16.00, 19.3 0, 
30· 
40 'Express gospodarczy; 
OO Dz1e1\ dobry; 
10 Domowe przedszkole; 
.15 Szkoła dla rodziców· 
OO „Kariera Nikodema Dyzm y" 
OO Aktualności Telegazety · 
55 Progl'am dnia· ' 
O~ „Pogranicze" '.... film dok.; 
?O P~norama świ atowego sportu · 
• Lizak· ' 
5 Ciuch'cia· 
5 Jęz. ang.' dla dzieci· 

15 Teleexpress· ' 
5 Raport· ' 
O I(' ' · 
O " arie.ra Nikodema Dyzmy"· 

\Vol anie · · . · · '. . !l10Je - p1es111 I<az1-
5 m0 ierza Wiłkomirskiego; 

obranoc· 
5 ~r , 
5 C iasteczko T win Peaks" (3) · 
r ezary Franck - pre ludium' 
uga 1 wariacje · ' 

O Droga I< . • , . rzyzowa w I<olosse u m 
20 S1~1 a 11:.1111:.J<l" \\'atylwuu, 
45 '.ęta w „Jedyne.-" . 

t11odopój" - pr. p~etycki . 
i·ogra1n II 

o~.o.r~.adline News: 8 .oo , lo.oo, 
IO ' 
IO 11~Yspa dzieci" (7 8-ost )· 
5 Manta Barbara" -' seriai USA· 

oo \Vgazyn TV Śaniadaniowej · ' 
o o" 1aro malutka" - fil d k ' . roga I< . m o ., 

sztorn ._riyzowa w Górce Kla-
0 p eJ, 
O 'rzegląd prasy· 

<.egend fil ' 
O Expres Y n1u - l\leryl Streep · 

15 'l'l'ans 5
. &ospodarczy ; ' 

kopiątk~SJa ~roczystości Wiel­
Ewa11 e1tlc 1 z kościoła 
Św . ntc1c o- Augsburskiego 

O „W ia.w Orzyszu . 
o Piel:ipaW~z1eci" (7,8-ost.) ; 
O SI d ielkopostne· 

" a ami Ci ' dok. 1rystusa" - fi lm o ., 
„Przychod · 
&liwości" nia .wszelkich dole­

- serial a ustral.; 

28.03 3.04.1991 R.· 
·18.00 Programy regionalne; 
21.30 P anoram a dnia; 
2 1.45 Sport; 
21.55 „Dialogi ze śmiercią" - wid . 

a r tyst.; 
22 .20 Legendy film,u - Meryl Steep; 
23 .10 J . S . Bach - Wielka Msza 

h-moll. 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości : 9 .00, 19.30, 23.10; 
7.00 Mag. inform .-&ospod.; 
7.45 Tydzie 1'1 na działce; 
8.15 „Misterium" - rep .; 
8 .35 Ziarno; 
9.10 „Kubuś Puchatek" film 

anim.; 
10.45 Jęz . a ng. dla dzieci; 
10.50 Na zdrowie; 
11.10 Lommel - pr. dok.; 
11 .35 Organy pol.skie - Bazylika 

· Mmejsza w Swiętej Lipce; 
12 .05 Aktualności Telegazety; 
12 .10 „Szkółka wyplatania" film 

dok .; 
12.45 Muzyczny portret Jana 

Krenza; 
13.30 „Zmarzn ięte sny" - rep .; 
14.00 Walt Disney przedstawia; 
15.15 Podróże n a Kresy ; 
15.40 Mozart w Muzeum Kolekcji 

im . Jana Pawia II; 
16.30 „Gdy myślę Ojczyzna" - pr. 

dok .; 
17.15 T e leexpress; 
17.30 Wiek a ktorów; 
18.00 Telewi~jer ; 
18.20 „Mała P o lska" - film dok .; 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Os t a tnie metro" - dramat 

franc.; 
22 .15 I<ontra„.punkt ; 
22.40 Sportowa sobota; 
23.30 „Lowca androidów" - fi lm s-f 

USA ; 

Program II 
C NN - Headline N ews: 8 .00, 10.00, 
0.40; 
7 .25 Kaliber ; 
7 .55 Powi t a nie; 
8 .10 „Kapit an Plane ta i Planeta­

nan1e" - serial, anim . USA; 
8 .35 M,agazyn TV Sniadaniowej; 
9.15 „Swięto Paschy w J erozolimie" 

- film dok · 
9 .40 Magazyn T V Śniadaniowej; 

10.50 „Cudowne lata" - seria l USA; 
11.15 W świec ie c iszy; 
11 .35 Program d nia; 
11.40 Koncert poświęcony J . Kofcie ; 
12.30 Zwierzęta świata; 

13.00 5-10-15; 
14.00 Studio tajemnic ; 
14 .30 Z głębi serca - śpiewa I< . 

Krawczyk ; 
15.30 
17.00 
18.00 
18.30 
19.45 

20 .00 
20 .30 
21.30 
21.45 
21.55 

Santa Barbara" - serial USA· 
Wielka gra; ' 
Prng ram lokalny ; 
Zimny żal (1) - pr. muz.; 
„Wyspa-dom św. Kazimie rza 
w Paryżu" - rep .; · 
Myślenie Not·widem; 
Recital P . Gintrowskiego; 
Panorama dnia; 
Słowo na niedzie lę; 
Prowizorka - recital zespołu 
jazzowego; 

22 .10 „Nobel Hause" ( 1) - serial 
ang .; 

23.40 J . S. Bach - W ielka msza 
h-moll. 

NIEDZIELA 

Progr am I 
7.00 Wiatamy o siódmej; 
8.00 „Tajemnice naszych kwiatów" 

- fi lm dok .; 
8 .30 „Rodzice{ miejcie się na-bacz-

nośc i" .(1) - fi lm USA; 
10.30 Msza Sw1ęta Wielkanocna; 
12.40 TV k o ncert życzeń ; 
13.25 T eatr d la dzieci: E . Zaleska 

Milusi11scy" · 
14.15 ::cywilizacj a'P acyfiku" - rep.; 
14.45 ' Smak życia; 
15.25 Pod róże na Kresy; 
15 .45 W starym kinie: „Przeor Kor­

decki - obro11ca Częstochowy" 
- film polski ; 

17.15 T e leexpress ; 
17.30 „Dziele - opowieść o Laskach" 

- fi lm do k.; · 
18.10 Studio sport; 
19 OO Wieczorynka; 
Hl .30 Wiadomości; 
'.JO .OS „J enny'' (1) - fi lm a n.g :; 

21.05 Kabaret ~l~i Lipii1skieJ; 
21.55 „Czarne 1 białe" - fi lm dok .; 
22 .25 Swiatowe nagrody m uzyczne -

Monte Carlo '90 (l); 
23.00 „Po tragedii Posejdona" - fi lm 

USA. 

Progra m II 
CNN - Head line News : 10.00, 23.25; 
7.50 Przegląd tygodnia dla niesły-

szących ; · 
8.25 „~enny" ( 1) - film ang. (dla 

n1esl,Yszących ); 
9.25 Powitanie ; 
9.30 Program lo,kalny; 

10 .15 „I<rólowa Sniegu-Antarktyda" 
- wid . dla dzieci; 

10.55 Zimny żal (2); 
11.45 Express Dima nche; 
12.00 PKF; 
12.10 „Harold Lloyd" '( 1) - film' dok .; 
13.10 100 pytań do.„; 
13.50 „Jak powstał film „Ta11czący z 

wilkami" - film dok . USA; • 
14.20 11:A. nn a Balerina" ( 4) - serial 

niem. ; 
15.15 Gwiazdy świecą nie tylko wie-

czorem · · 
16.15 Podróż~ w czasie i przestrzeni · 
17.15 „Czekając na wiatr". - rep .; ' 
17.30 Bliżej świata; 
19.00 Recital zespoi u „Trzeci oddech 

Kaczuchy"; 
19.30 Galer ia 38 milionów; 
20.00 Przeboje B . I<aczy11skiego; 
21.00 Wrocław na antenie „Dwójki"; 
21.00 Panorama dnia; 
21.45 „Czarodziejskie chwile" - film 

ang. 

PON IEDZIAŁEK 

8.55 
9 oo 

10 ;~5 

11.30 

12.30 

13.30 

13.55 
14.25 
14.55 
15.20 
15.40 

16.50 
17.15 
17.30 

Program I 

Program dnia; 
„Rodzice, miejcie się na bacz­
no!>ci" (2-ost .); 
„R~zykanci" ( 1) - hiszp. fi lm 
dok. , 
Mieczysław Horoszowski-ne-
stor pianistów świ ata; 
Teatr d la dzieci : S. Marszak -
„Rozumne rzeczy" ; 
Wilkoł ak l1::ge nda czy 
[?raWda· 
Śpiewa 'stefania T oczyska; 
Interes czysty jak woda; 
„Powrót do Finlandii" - rep., 
Podróże n a Kt·esy; 
Cyga11skie pieśn i Papuszy -
fi lm dok .; - · 

Alt" (3) - serial USA-
Tdeexpress; ' 
„Kim jest ta dziewczyna" 
film USA; 
W ieczorynka; 

9.55 „Lemoniadowy 0J oe" fi lm 
czechosl.; 

10.30 Aktu alności Telegazety; 
15.55' Program. dnia; 
16.10 Video-top; 
16.20 Tik-Tak i „Misia Yogi wy-

prawa po skarby" ; 
17.15 T e leex.press; 
17 35 babora torium ; 
l~ OO 10 mmut ; 
lb „o „T eatr tatka w:edlug Hanu-

szkiewicza" - film dok.; 
19 .15 D obranoc; · 
20 .05 „Labędzi śpiew" - film poi. ; 
21.40 Li~ty o gospodarce; 
22.00 'J'aniec życią.; 
22.55 Wódko-pozwól żyć; 
23.20. Język francuski ( 18). 

Program II 
CNN - Heacijine News: 8.00 , 10 .00, 
23.15; 
7.55 Powitanie; 

8.10 
9.10 

10.15 
14.55 
15.00 
16.00 
16.30 
17.00 

„Ulica Sezamkowa"; · 
Santa Ba'rbara" - se rial USA· 

Magazyn TV Śniadaniowej ; ' 
Powit:anie; 

Ulica Sezamkowa" · 
Archiwum Neptuna; 
Ma~azyn ekologiczn_>' ; 
11 \.V1el kię podróze" (2) - se rial 
d ok .; . 

18.00 .Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18.50 „Lwowiacy i ich miasto" 

rep.; 
19.30 
20.00 
21.00 
21.30 
21.45 
21.55 

Język angielski (52); 
„Azyl" - fi lm dok. ; 
Teat r czyli świat; 
Panora ma dnia; 
Sport; 
Akademia polskiego filmu~ 
„Robinson warszawski" 

ŚRODA . 

Program I 
Wiadomości . 9 .00, 16.00, i9.30, 
22.40; 
7.40 Express gospodarczy; 
8 .00 Dzień dobry; _ 
9.10 D om owe p1~edszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym; 

10 .00 „Dynastia" ( 77) - serial USA; 
11 .55 Aktualności Tefe~azety; 
12.00 Opowi~ści księżmczki Lilavati ; 
12.15 „Przygody kap itana Remo"; 
12.30 Sylwe tki historyczne; 
13.00 Człowiek i środowisko; 
13.3 0 S potkania z lite~aturą; 
14 .05 Agroszkola; 
14 .3 5 Ekonomika dla rolnika; 
14.45 Chemia; 
15 .00 „Świat roślin d1•oga do 1::..05 

19.30 
20.05 

Wiadomości; 
Teatr TV: M . H emar 

Firma"· · 
$zopka ~jajku; 

świata" ( 2) ; 
15.25 Uniwersytet Nauczycielski; 

. . 15,55 Program dnia; 
- - 16.1.0 Viaeo-top; 21.35 

22 .25 Swiatowe nagrody muzyczne. 
Program II . 

C ' N - Headline News: 10.00, 23.45 ; 
8 :55 Powitanie; · 
9 .00· Magazyn TV Śaniaaaniowej; 

10.15 „Śmigus w Wilamowicach" -
r ep .; . · 

10.35 „Królowa Sniegu-Antarktyda" 
(2) ; .. k „ ) ' 

11.05 „Ćo 1 Ja p tJ a 1 marynarze" -
1·ep. ; • 

11.25 
12.00 
13.00 

Polska baba - pr. D. Rinn; 
„Ha rold Lloyd" (2) .,_ film d ok .; 
„Poznać siebie, czyli spotkania 
w czwartym wymiarze" - film 
dok. ; 

13.40 „Wspaniały świat 
Grimm" - film USA; 

15.45 Progra m dnia; 

braci 

16.00 Polowy na rzece wspomnie1\ 
( 1) - J . Waldorff; 

16 .45 bjczyzna-polszczyzna; 
17.00 Koncert J essie No!'lnan i I< . 

18.30 
19 30 
20 oo 
'.J l :10 
:n ·15 

B a t tle; 
25-lecie Teatrn Stu ; 
Smigus w ka mie nicy ; 
B enefis Ire ny Santor; 
P anora ma dnia; 
„Opowieść o J ay ne l\lansfield" 
- film USA ; . 

'.!3.15 Program \V . M a nna i I< . Ma­
terny. 

WTOREK 

Progi.~am I 
Wiadomości : 9.0Q1 I G.Ob, : 19 .3 0 , 
22.40; ' 
8 .00 Dzie11 dobry; ·. 
9 .10 Domowe przedszko le; 
9 .35 To się może przy<?łać ; 

16 .20 „Jede n rok w p ewnej szkole"; 
16.45 parni o sobie; 
17.15 Teleexp ress ; 
17.35 Biznes; 
18.00 10 minut ; 
18.10 Klinika zdrowego cz łowieka· 
18.30 Sprawa d la reporte ra; · ' 
19.15 Do branoc; 
20.05 „Dynastia" { 77); 
20 .55 R ozm o wa z Rzecznikie m P1·aw 

Obywate lskich ; 
2L10 St udio spo1·t; 
2f 10 „Cztery . ~~~atnie minuty" -

Teatr WtzJt 1 Ruchu z Lublina · 
22 .55 P e t enci - p r . publicyst .; ' 
23.30 _ Język angielski (22) . 

Progr am II 
CNN - Headline Ne ws: 8 .00, 10.00, 
23.45; 
J.55 Powitanie; 
8 .10 „U1ica S~zamkowa"; 
9 .10 „Czterdziestolatek" · 

10 .15 l\lagazyn TV Śniad~niowej · 
14.55 Po~itanie; / ' 
15.00 „Ulica Sezamkowa" · 
16 .00 Dookoła świata· ' 
16 .30 Przeboje na sm~·czki · 
17.00 „Zmie nnicy" (5) - s~ria l TP · 
18.00 Program loka lny · ' 
18.30 „l\l.A .S. ll" - serial USA · 
19 .00 R ebusy - pr. W . P~anow-

skiego; · 
19.30 .l ę~yk francuski ( 18); 
20.00 I<s1ę,g~rnia „Dwójk.i" (Jurij 

Dr~z111k o.w. - ,„Zdrajca nr l "); 
~0.30 Spor o wizJę_ Sląska - pr. publ. ; 
-1.00 Ze wszystkic h stron .,.. mag. 

rep.; ' 
21.30 PanQrama dnia· 
21.45 ;,w '1abiryncie" ' - serial TP; 
22.15 Sport; · 
22 .25 T ele wizja nocą; 

· ·•23.10 Swiat wed l trg Orłosia • 

•, 

\ 

·' 

' 



LOMZVŃSIUE MIEMIUIQ8$TWO BUDOWLANE 
w lomży ul.Nowogrqcklca 1 

zawiadamia że mia 11 kwietnia 199.1 r . w. świetlicy Zakładu Transportu 
LPB ul. Gwar.d,ii Ludowej 7 o go~. 10 ~ozpocznie się I przetarg 

nieogianiczony na niżej wymienione środki trwale: 

1. Zuk A-116. nr reJ. LOA 976 C. nr e1Mid. 3635. zużycie 75'1, 
rok prod 1986 
cena wywolawcza - 17.000.000 zł 
2. Star-28 lbetonomleszarkal. nr rel LOA 057 E. nr ewid 3159 
rok prod 1919. Zużycie 85'ł, 
cena wywoławcza - 20.000.000 zł 
3. Star-28 !betonomieszarka>. nr rej. LW\ 306 B. nr ewid 3286 
rok prod. 1980. Zuż.ycle 80'J, 
cena w.ywolawcza - 25.000.000 zł 
4. Ursus C-360. nr rej. LOi 065A. nr ewid. 350 B 
rok prod. 1983. Zutycie 75% 
·cena wywoławcza - 20.QOO.OOO zł 
5. Przyczepa D-468/18. nr rej. LOP 681 B. nr ewid. 3690 
rok prod. t 988. Zużycie 60% 
cena wywoławcza - 7.500.000 zł 
6 . Samochód osobowy Wołga <Gaz 2110>. nr reJ LOA 438 C, 
nr ewid. 3645. rok pro<i.lkcJI 1986. Zużycie 70't 
cena wywoławcza - 23.000.000 zł 
7. Samochód RoQur - TOWOS. nr reJ. lMA 087 A. nr ewid 3683 
rok prod. 1987. Zużycie 70% 
cena wywoławcza - ::!O.OOO.OOO zł 
8 . Agegat tynkarski ATM-36F. nr ewid 3126. Zużycie 30% 
cena wywoławcza - 10.000.000 zł 
9. Giętarka G2-40. nr ewid 3091, Zużycie 70% 
cena wywoławcza - 2.500.000 zł 1 

10. Betoniarki 150 I. szt. 3. nr ewid. 2853. 2246 14840 
Zużycie 75%. 85% i 60 't 
ceny wywoławcze - 700.0,00.zl 400.000 zł I soo.ooo zł 
11. Poda)'lik pneumatyczny do betonu PPB-500. szt. 2. 
nr ewid. 3164 i 316.5. Zużycie 25'l. i 60%. 
ceny wywoławcze - 10.000.000 zł i 4.000.000 zł 
12. Spawarka wirowa EW··23. nr ewid 2991. Zużycie 60'X, 
cena wywoławcza - 500.000 zł 
13. Pompa przeponowa ZPM-34E. nr ewid. 3495. Zużycie 75'X„ 
cena wywoławcza - 1.000.000 zł 
14. Zbiorniki do cementu Z-25. szt.4. nr ewid. 3680. 2983. 3205 
i 2969. Zużycie 60% 
ceny wywoławcze - 4.500.000 zV1 szt. 
15. Betoniarki BWE-400. szt. 2. nr ewid, 2254 I 2253. 
Zużycie w 75%. ceny wywoławcze - 3.000.000 zl/1 szt. 
16. Kociołki parowe EW-6. szt. 4 nr ewid. 4131. 4127. 4128 i 87. 
Zużyte w 90'ł. 
ceny wywoławcze - 500.000 zł/l szt. 
17. Wyciąg budowlany WUT-600. nr ewid. 2830. Zużycie 30'X, 
cena wywoławcza - 12.000.000 zł 
18. Betoniarka BMK-500C, nr ewid. 3133. Zużycie 20'l>. 
cena wywoławcza 15.000 .000 zł 
19. Przewoźne maszty reflektorowe PMR-15. szt. 2. 
nr ewid. 3198 i 3128. Zużycie 40'l· 
cena wywoławcza 7.000.000 zł/1 szt. 
20. Szlifierki do lastrico. SL 152/R. szt. 5. nr ewid 4216. 4661. 4664 i 4665. 
Zużyte w 30'X. 
cena wywoławcza - 500.000 zł/l szt. 
21. Strugarka-gubościówka. nr ewid 2597. Zużycie 60'.t 
cena wywoławcza - 10 .000.000 zł. 
22. Frezarka dolnowrzecionowa. nr ewid. 2878. Zużycie 75'.t 
cena wywoławcza - 5.000.000 zł 
23. Prasa stolarska. nr ewid. 2874. Zużyta w 80% 
cena wywoławcza - 1.200.000 zł 

Do przetargu mogą przystąpić wszyscy. którzy wpłacą w kasie 
tPB ul. Nowogrodzka 1 do dnia 11kwietnia1991godz.9.00 
wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej. 

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu o godz. 12 w tym 
samym dniu i miejscu zorganizujemy li przetarg, w którym ceny 
mogą być obniżone do 50 % 

Wygoda 48 k/Łomzy, tel. Wygoda 

lllF-OllMUJE: 
Wykonujemy przeglądy techniczne. 

konserwację gaśnic i agregatów„ 

prowadzimy wymianę gaśnic po remonci e 

W każd~ piątek tygodnia dla 

zleceniodawców stałych 30 1"/o rabatu . 

U NAS TANIEJ ! 

z pQna.4 ZO-let.nią 

K-63 

POLE CR 

inż. Maria Szcześniak 

Zaręby 46 

woj. skierniewickie 

lub 42-65-24 

Hurtownia Dystrybutor -ARLOTEX' 
tom za 

ul Wojsko Polskiego 161 p 604 
tel. 62-31 wew 242 

lub 63-07 (wieczorem) 

O f eruje 

PIWO OKOCIM 
w puszkach 0 .33 1. zaw. alkoh. 4.1% 

napoje: TROPIC oraz MULITIVITAMIHA 
Ponadto oferujemy: 

artykuły spożywcze i przemysłowe 

ZAPRASZAMY w godz. 8 - 18. 

ZWIERZ~TAM I 

HODOWLANVM I 

Łomza ul. Strzelców Kurp iowskich 17 

Og tasza I i li przetarg nie ograniczqny 
na sprzedaz nw. pojazdów: 

Marka Rok Ce na 
pojazdu produkcj i wywotawcza 

1. Liaz 110.0 20 1987 250.000.000 zł 

2. Star-200 1987 11 O.OOO.OOO zł 
3. Star-28 1987 40.000 .000 zl 
4 . Star- 29 1981 6. ~oo.ooo zł 
5. Gaz-53 197 4 5.200 .000 zł 
6. Ciągnik C-360 1990 
7. Fiat126p 1990 
8 . Fiat 126 p 1990 
9 . Fiat 126 p 1990 

10. Polonez 1500 1990 

50.000.000 zl 
21 .000.000 zł 
21.000.000 zł 
2 1.000 .0 00 zł 
30.0 00 .0 00 zł 

1L Przyczepa 0 -83 1984 
12. Przyczepa 0 - 50 1975 
13. Przyczepa 0 - 4 7 198 4 
14. Zbiornik paliw 20.000 I 
15. Odmierzacz paliwa 

30.000.000 zł 
18.0 00 .0 00 zł 
6.800.000 zł 

szt.2 15.000.000 zl 
sz t.2 6 .000.000 zl 

Pozycja 1.2.3.5.11.12 przy stosowane do przewozu 
zwierząt. . 
Ww. pojazdy można oglądać w dniach 3 i 4 kwie tnia. 

1991 r . w godz. 9 - 14 na Bazie lPOZH w Szepietow~~-
1- szy przetarg odbędz i e s i ę 5 kwietnia 1991r.o 9°

2 
10 w Szepietowie. 11 -gi w 'tym samym dniu o godz. l :yo 
Przetarg może być uniewa.ln iony bez podan ia przyc: 4i 

LASTRll< 
rapely. Lomż; 
J68·69b. 

LUKS USC 
Lomży, zamie 
Dworna 23/ 34 

FIRMA 
.sprzedaż, poś1 
letnisk, mieszk 
3, lei. 38-76. 

ŻALUZJE 
rialy zachodni! 

„CIUSTIJI 
zlec~n ia na sp 
nych i uslugo1 
nów. Lomża., 1 

SPfiZEDfl 

WYDZIEll 
nadającej si~ ~ 
Orcr1y : Lornża, 

~PRZED A 
rnniacz~ny „Ar 
ul. Zawadzka 4 

ZATRl:JD~ 
- blacharza. i 
~1 ·21. 



zł 

zl 
zl 
zl 
zł 

zl 
zł 
zl 
zl 
zł 
zł 

zł 
zł 

)00 zl 
)00ZI 

•:· , •• , •• 1:· •:·1•:·1•:·1•:·1•:·1 1:·1•:· .1 .,.1.,.1.,.1.,.1.,.1 

OFERUJE: 

.„ 4-- .... ·-- . 
•:· 1 •:11 •:11 •:1 . ~ .... ~..-u 
. „ ···a··· n.,·n ... ~ .... 

•1' ,„„ 

•1' atestowane farby i lakiery. „ ... :~~ 
.... 1,. norweskiej firmy JOT UN ~·nf :n 1.,. „~ :.„ ~. ... .... .,„., •.. , ;1':11'n. 1 ZAPRASZAMY od 10.00 do 18.00 ~..-et..-e~..-ł~ 
„,~~·„ ... " ,. ··1···1·······„ . ..__. 

~:;~~i~5~'.ł~·:~~~~~!i 
u:K. ::Wl!:CJALlSTA po)(,i.nik-ga· SPR:tEDAM Fia.u. 126p, roK prod. 

nekolog Lech KO STEW.ICZ_. O~trolęka, 1989. Lomża, tel. 53-24 łub 62-50. 
B gusła wskiego 6. P~n1.edz1alk1, śr_ody, . ' ' K-306 
.0 k" d 15 oo. Zab1eg1· w całkowitym TOYOTA C ARINA II po wy. 

p•~:c~u~euiu (uśpieniu) . padlcu - tanio sprzedam. Lomża 49-57. 
zna K-179-o K-317 

LASTRIKO - ply~ki, schody, pa- SPRZEDAM piat' pod budowę. 
rapely. Lomia, Nowogrodzka 53, tel. Czarnocin H4, gm. Pi~tnica. 
!68-69~. . I<-319 

K-152-oo DOM w Zambrowie oraz w Lomży, 
LUKSUSOWE 53 rn kw. centrum magazyny z ~apleczem socjalnym i bocz-

Lomi y, zamienię na dom . Lomża, ul. nic\ kolejow\ - rampa, dzi~lka z prawem 
Dworna 23/ 34. budowy - sprzedam. LOMZA, tel. 64-78 , 

K-175-oo po 16.00 - 169-915. 
FIRMA „PATT ERN" kupno- . K-320 

.sprzedaż , pośrednic1wo, nieruchomo~ci, SPRZEDAZ noży laserowych „So-
lelnisk, mieszka.ii. P-17, 18-401 LOMZA lingen" . Lomża, Wojska Polskiego 
3, lei. 38· 76. 161c/30 po 15.00. 

K-232-o 
ŻALUZJE - 140 tys./m lew„ male­

rialy zachodnie. Lomia, tel. 21-00. 
K-229-o 

CnISTINE SER VICE" przyjmie 
zied~nia na sprZ'\lanie lokali mieszkal­
nych i uslugowych. Czyszczenie dywa­
nólY . Lomia, 168-238 wew. 26. 

K-239-oo 
SPRZEDAM 2 h<> las u sosnowego 

n• lerelfie wsi Glębocz . Wiadomość: 
Zenon Olszewski, Srebrny Borek 30, g!fl . 
Szumowo. 

K-263-oo 
KORZYST NIE SPRZEDASZ, 

kupisz, wynajmiesz mieszkanie, 
dzi•lkę, gospod arstwo, lokal, za nszym 
pośrednictwem. „TYTAN" , Lomaa, Po­
!01Ya 45, l ei. 64-78. 

K-2&0-o 
UWAG A ! Naprawa lo dówek i za­

miai>rek. NAJNIZSZE CENY. z710-
mnia: Lomia, ul. Żeromskiego ' 1 19, 
lub telefonicznie (tylko w godz. 8 .00-
·12.00) , tel. 168-204 . W . M u galski ( ku­
pię numer telefonu}. 

K-273-o 
W CENTRUM Lornźy do wynaję­

ci.• dom wolno stojący ( 110 m kw.) na 
b1uro1 nemioslo, hurtownię. Lomża, tel. 
168-370 (po godz. 18.00). 

K-275-oo 
MERCEDES - 200 D, 1975 r. -

Blacharka do remontu, l<>uio sprzedam. 
Lomia, tel. 37-36. 

K-301 
DOM w stanie surowym oraz dziilki 

budo1Yl•ne sprzed.im . Lomża - Kraska 
15. 

K-304 
. ~ATRUDNIĘ MONTERÓW : 

licea zewnęt rznych wod .-kan „ wewnętrz­
nych wod „ k.in„ spawacza. Lomia, tel. 
58-4!,, wieczorem 51·21. 

W , K-286-oo 
. YDZIERZAWIĘ 1 ha ziemi nada · · 

01 Jącei s i~ pod uprawę lub parking. 
cny: Lomia, skr. 16. 

SP , . K- 307 
. llZEDAM {>•lnie kombajn zie-

j s<>dzarkę . Lomża., 

z K-308 
AT!ll:JDNIĘ mon tera wentylacji 

;1.~1:.charza. Lomża 58-45, wieczorem 

I<- 318-o 

K-321 
TARCICA świerkowa wysezono­

wa.na. 6 m szei'c. Lomża 51-42. 
K-322 

ZAMIENIĘ M-4 Ruda Śląska 1, 
na podobne lub mniejsze w Lomży. 
Wiadomość: Lomża, tel. 50-49. 

K-323 
ZATRUDNIĘ solidnego od ob­

sługi maszyny spożywczej . Warunki: 
wykształcenie mechaniczne lub elek­
tryczne, prawo jazdy kal . II, odbyta 
służba. wojskowa. Lomźa, ul. Kwiatowa 
49, tel. 49-84. 

K-324 
DOM TECHNIKA NOT Lomża: 

2-miesięczny intensywny kurs j . angiel­
skiego, tel. 64- 72, ut . Polowa 45 . 

K-325 
SPRZEDAM Fiata 126p. Ro cznik 

1985. Lomża, tel. 168- 730. Dzwonić po 
godz . ·is.oo. 

SPRZEDAM Audi 
Lomża, tel. 168-244. 

80 
K-326 

(1988) . 

K-327 
SPRZEDAM M-4 w Lomźy. Lomża 

tel. 169-502. 
K-328 

WYNAJMĘ lokal o pow. 60 m 
kw . na hurtownię. Lomża, Strzelców 
J{ur r iowskich 11, lel. grzecznościowy 
31·b('. 

I<-329 
SPRZEDAM Trabanla (1989); 

Jawę CZ-350 (1989). Zambrów, tel. 37-
·82. 

K-330 
SPRZEDAM działkę budowlaną na 

osiedlu „Maria". Lomża, 32-21. 
K-331 

POSZUKUJĘ opiekunki do dzieci. 
Lomża, tel. 55-47 (w godz. 9.00-17.00). 

K-333 
SPRZEDAM M-3 wła.snościowe w 

Lomży, teł. 169-286. 
K-334 

SPRZEDAM FS0-1500 {1982 r . ) , 
s ian dobry. Lomża, tel. 169-286 . 

K,335 
SPRZEDAM Syrenę 105 L. Lomża., 

tel. 49-21 do godz. 15.00; 40-92 po godz. 
16.00. 

K-336 
POLONEZ 4-łetni, s tan idea.lny -

tanio sprzedam. Lomża, 2~- 70. 
K-338 

Wyrazy szczerego współczucia 
Koledze Piotrowi KOZIEL 

z powodu zgonu 
MATKI 

•kl•dej111 wspolpraoowniq' • LZPB „NARllW" 

I PAPIEROSY szeroki asortyment 
przystępne ceny 

Sp.C. EMBtS Lomża. ul. Gwardii Ludo~ej 14 

tel. 169-627 w. 240 
K -312 

* taśmy elastyczne (gumy) różnego rodzaju 
* taśmy wrzecionowe różnego rcx:Jlaju 

* kabel koncentryc_zny 
* węże ogrodnicze 

Ponadto jako hurtownia oferujemy 
- konfekcję damską i męs~ .. 

- dziewiarstwo " 
- bieliznę damską i męską 

- odzież dziecięcą 
- taśmy ozdobne. dodatki kr~wieckie i gumy 

wkładowe firanki. frędzle 

POŚREDNICZYMY W ZAKUPIE : 

domów, dzia~ek budowlanyc'h, 
samochodów, textylu, ob~wia, 

rezerwacji noclegów~ wynajęćia pokoju 

ADRES: 

FIRMA. )~';J~'J 0 }J j j U J~~~J 
Antwerpia 

ul. Dambrugge Straat 137/139 

tel. 03/226-6j>-...22 
tel.+ Fax 03/226-65-98. 

. K - 292:--0 

~·. 

Oferuje: 
elegancką konfekcję damską 

buty, bizułefię, kosmetyki 
piękne szkto i wspaniatq porcelanę . 

Zapraszamy: Łomza, ul. Krótka 10 a 
f yllCo u nas: um1ar1Cowane ceny 

i najwyższa jakość 

., 

.t 

• ZACZEK• lomżauL 1 Maja3d 
oferuje: 
- zabawki god&· -to-1e 
- artykuły szkolne i.APP.A.S.f.AłA~ >M 

- obuwie sportowe 

~~~~~~""~ 
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I - 500~000 zł 

li -3 OO.OOO zł 
, 

Ili - 200.000 zł 
Litery z pól ponwnerowanych w prawym dolnym rogu ustawione 

od 1 do 66 utworzą hasło. 
POZIOMO: 1) brzask, 5) telewizyjna lub radiowa jednostka 

programowa, 10) ul w pniu drzewa, 12) zbiornik wodny, 13) 
sh\szność, 14} jednoroczny odłóg, 15) szkoda moralna, fizyczna, 
16) tytuł dostojnika weneckiego, 17) japońska forma poetycka, nie 
rymowany 31-sylabowiec, 18) wciągana na maszt, 19) umowna 
w sklepie, 20) baretka, 21) amerykański grosz, 22) izba szkolna, 
25) ptak z rzędu blaszkodziobych, 28) z niej wypływa morał, 31) 
pozostałość po destylacji smoły, 33) domek letniskowy, 34) zwarty 
splot traw wraz z ziemią, 35) pracownik drukarni, 36) wąwóz, 
pa1·ów, 37) pnącze tropikalne, 38) k-ursywa, 39) ziemniaczane 
łodygi, 41) Pola, znana polska aktorka, 44) miejsce do którego się 
zmierza, 46) sekta wyznaniowa, 49) odmiana węgla brunatnego, 
52) łączenie się, przyleganie, 53) poczucie godności osobistej, 54) 
lisi ogon, 55) łagodzi wstrząsy w samochodzie, 56) skowronek 

I borowy, 57) część twarz.y, 59) dochód, zysk, 59) utwór Ibsena, 60) 
. zimowa przejażdżka, 61) gra w karty, 62) .wyspa indonezyjska, 63) 

jedno z podstawowych pojęć religii j filozofii indyjskiej, 64) brat 
Kaina. . 

I 

PIONOWO: 2) dunajski bratanek, 3) zakład drzewny,'4) 
zakaźna choroba dziecięca, 5) turecka" metropolia, 6) zadra, 
7) imadło, 8) palesty1iski przywódca, 9) przegroda między 
pokojami, 10) naukowiec, 11) część ogrodu z różami, 23) pokrywa 
Grenlandię, 24) naturah1a woda mineralna, 26) miasto w Indiach 
w stanie Orisa, 27) środek przeciw febrze, 28) targowisko, 29) 

52 
56 
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.54 

1.159 .- 12···56 
-., ,., 30 1.11 

imię Grechuty, 30) znany warszawski lokal nocny, 31) arlekin, 
błazen, 32) imię męskie, 40) występuje na estradzie, 42) sędzia, 
43) kawałek smolnego drewna, 45) jedha z Muz, 46) omasta, 47) 
„polana" na głowie, 48) imię autora powieści "Kozietulski i hmi", 
49) handlowa dzielnica Stambułu, 50) imię męskie, 51) zbiór 
komórek. (HCL) 

Wśród Czytelników, któ1'Zy w ciągu 7 dni od daty ukazania 
sil,) numeru nadeśll\ prawidłowe rozwilluulie (tylko has~o) wraz 
ze znacddcm finnowym sponsora rozlosujemy nagrody. Zyczymy 
miłej zabawy . • 51 e1sa 7g 
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Roswlqznulc krsyiówkl li ur. 0/91 
UKOŚNIK. Prnwosko&nie: parasol-, potas, kar, tatar, taraban, 

Kanada, baran, kara, Amor, Pinay, arak, ket. 
Lewoekoinie: papa, Pamir, korona, tatarak, Taraa, kat, barak, 

kanarek, tu;?I:>, radar, Anan, sok. 
KUYZóWKA.. Pcniomo: wędrówka, gołąb, Salamina, ironia, 

Kraków, A';lanka, romans, tarant, t1·atwa, ow~a. ceres, łtontrakc .• , 
Ptonowo: wnt, dolar, óemolt, agar, płyn, obruek, nowa, oeada, amanc, 
krętao, -*'&A l'dett, nawa, aura, wosk, kant. 

Al'łAG lłOWJlA. Tadeua:a Konwicki: „ Teoria n~banbiej 
pa-i „ „„ upncłt". 
, ~ wyłoeowaly: llWA CRa09TOWSKA. a tamę - ..,.,.,u, 

fot ;t 1t1a11 „le:niUi' i ~ RVNO • Lolniy - poatoa. 
~ ·"8*..tu.ie•7· Po odbiór nagród prosimy -a-u ..:.... 

~ji. 

__ ... _,. 

~J: I' - SO.llOial, li - 300 ooo •ł, llł- 200 ooo al. 

. ' „ 
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